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Po raz pierwszy od. lat 6-ciu 
otwieramy Rok Nowy K artą Po­
koju. Karta ta, na której wypisa­
ne są słowa: Wolność, Niepodle­
głość i Demokracja, jest najdroż­
szą dla wszystkich ludzi pracy.

W  tym  pierwszym roku pokoju 
najważniejszym dążeniem i celem 
politycznym zjednoczonego obozu 
Demokracji Polskiej, jak  też Rzą­
du, przez ten obóz wyłonionego, 
winno być polityczne zlikwidowa­
nie reakcji polskiej i pogrzebanie 
wszystkich jej nadziei. W ielki akt 
■poEtyczny Narodu, który ..odbędzie 
się w  1946 roku w  postaci wybo­
rów do sejmu Odrodzonej Rzeczy­
pospolitej, powinien stać się gwoź­
dziem do trumny reakcji, winien 
przynieść pełne zwycięstwo Zjed­
noczonemu Blokowi Stronnictw De­
mokratycznych. Tylko na bazie ta­
kiego zwycięstwa i stabilizacji po­
litycznej w K raju  można będzie 
zmobilizować cały Naród i uwielo- 
krotnić jego wysiłek dla podciąg­
nięcia wysoko w górę budującego 
się gmachu Polski Ludowej.

Rok 1946 z punktu widzenia za­
dań gospodarczych będzie rokiem 
odbudowy Polski, rokiem przygo­
towywania liazy pod przyszły do-

Pręzytfent KRN

brobyt klasy robotniczej, mas 
chłopskich, inteligencji pracującej i 
wszystkich ludzi pracy. Warunki 
życia i byt mas pracujących winny 
się znacznie poprawić już w 1946 
roku, lecz dalekie one będą jeszcze 
od dobrobytu. Czeka nas bowiem 
gigantyczna praca odbudowy Kraju.

Odbudowując całą Polskę, szcze­
gólny wysiłek położyć musimy na

odbudowę i zagospodarowanie Ziem  
Odzyskanych. Potrzeby tych Ziem  
winny, być postawione na pierw­
szym miejscu i Ziemie Odzyskane 
należy nam wysunąć na czoło za­
gadnień państwowych. Ich odbudo­
wa i zagospodarowanie oznacza bo­
wiem wzrost bezpieczeństwa i siły 
Polski, pomnożenie naszego poten­
cjału przemysłowego, stworzenie
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H i e s i a w s o rut
1V ‘IrutiĄ rocznicę powstania Krajowej 

Rady Narodowej Prezydent Bierut w y­
gi osi i p< .omówienie, w którym  nt. in. 
powiedział:

Pokój osiąg. ty tko  'p rze z  wal- 
lię  ze ¡dym* wstecznym i s’îam î 
J;, y ę  Jen spOSÓł)
»»rody demo" •..-.•styczne osiągnęły 
p u k ii św iatow y, w  ten sam sposób
C . r:s:.-i.'.rac.;;; polska zabezp'eczy po­
l i - 'i w Ojczyźnie.

W ’ rocznicę K ra jo w e j Rady 
N .rodowej, któ ra  w pam iętną noc 
Sylw estrow ą wskazała narodow i poi 
f:U o im i-s!iiszn4 i ’/"rodną ». jego po­
trzebam i drogę wyzwolenia, która 
w ytknę ła  nam kie runek- tw órczej, 
pokojow ej ”  'nad odbudową i 
odrodzeniem Kzeczy pospolite j — 
zhvhoy «îobk serdeczne życzenia Ro­
li ioy. abyśmy w ie rn ie  i so lidarn ie  
kroczy li tą drogą do doniosłych 
przem ian dziejow ych dla szczęścia 
i pomyślności ogólnej, dla u trw a lę -. 
n’a powszechnego pokoju. d la mo­
cy rr,z ił w 't li Bttswcj O,leżymy.
Przemówienie w  w palnym brzmieniu 

> na sir. .5 i 4ej.

Na poniedziałkow ym  posiedzeniu K ra jow a Rada Narodowa 
ta umowę o polsko - radzieckie j T a li granicznej. Bo rr f^ a c ia  Jk
ra p ro f Kuczewski postaw ił wniosek aby dla podkreslem a 
K ra jow e j Rady Narodowej w  te j, tak  n iezm iernie doniosłej d la  naszego Na 
rodu i Państwa spraw ie, p rzyjąć prze dlożenie K om is ji Spraw \ Zagrań cznyc 
bez dyskusji.

Zabiera następnie głos Prezydent B ie ru t:

Wysoka Rado! Uchwała, która I Uważam głosowanie w  tej spra- 
tutaj jest nam przedłożona, jest wie -  mówi Przewodniczący —  za
jedną z podstawowych, historycz­
nych uchwał, które będziemy tutaj 
rozpatrywali. Nasza granica wscho­
dnia przez tę uchwałę zostanie raz 
na zawsze na wieki ustalona. W  ten 
sposób rozwiązujemy wiekowy spór 
między narodem polskim a sąsied­
nimi narodami: białoruskim, ukra­
ińskim i litewskim. W  ten sposób 
utrwalamy na stałe zręby naszej 
demokratycznej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Jest to akt o historycznym 
znaczeniu, który przekażemy na­
szym przyszłym pokoleniom.

Po tych słowach Przewodniczą­
cego rozlegają się znowu huczne 
oklaski.

jeden z najuroczystszych momen­
tów w życiu demokratycznej Pol­
ski. Proponuję, ażebyśmy uchwałę 
tę przegłosowali przez powstanie.

Izba rozbrzmiewa długo niemil­
knącymi oklaskami i wszyscy po­
słowie powstają z miejsc. Jeden z 
posłów wznosi okrzyk: „Niech żyje 
przyjaźń radziecko - polska“. Sala 
podchwytuje ten okrzyk i powta­
rza go kilkakrotnie.

Ponieważ na formalne zapytanie 
Przewodniczącego nikt z posłów nie 
zgłasza sprzeciwu — Przewodniczą­
cy oh. Bierut stwierdza wśród no­
wych oklasków Zgromadzenia, że 
uchwała została jednomyślnie przy­
jęta.

takich możliwości rozwojowych, 
jakich Polska i Naród nigdy przed 
tym  nie posiadały. Stawiamy sobie 
śmiałe i  trudne zadanie osiedlenia 
w  1946 roku na Ziemiach Odzyska­
nych 3 milionów Polaków, tak re­
patriantów z zagranicy, a zwłaszcza 
ze Związku Radzieckiego i  Francji, 
jak  też przesiedleńców z innych 
przeludnionych rejonów Polski, a 
zwłaszcza ze wsL Zadanie to leży 
w  granicach możliwości Państwa i 
Narodu. Gdy zostanie ono wyko­
nane, proces scalenia Ziem Odzy­
skanych z resztą organizmu Pol­
ski będzie daleko posunięty.

Potrzeb;*5* 4o tego woli kierowni­
ków pracy, świadoiiiośd.
i ofiarności całego Narodu oraz czy­
stej, demokratycznej atmosfery po­
litycznej w  Kraju. Wstępując w  
Nowy 1946 Rok, winniśmy wypisać 
na każdej jego karcie dziennej:

Dajm y najwięcej dla Ziem Odzy­
skanych! U trw alim y na wieczność 
nasze granice nad Odrą i Nissą Łu­
życką i nad Bałtykiem! Hasła te 
stać się winny praktycznym pro­
gramem pracy całego Narodu. Sło­
wa bowiem wówczas tylko mają 
wartość, jeśli "a duchem czynu.

Szczegółowe sprawozdanie z w czorajszych obrad KRN zamieszczamy w e­
w nątrz num eru.

T

Z Nowym Rokiem
Redakcja „ Głosu LudiC śle wszystkim swym 
Czytelnikom, Przyiaciolom i Sympatykom

najlepsze życzenia '

K«sz&łek Polski 
M i c h a !  Ż y m i e r s k i
Marszalek Polski Michał Żymierski w 

rozkazie wydanym w dniu Nowego Roku 
do żołnierzy polskich w kraju i  zagranica 
mówi;

W ygraliśm y w ojnę najw iększą w 
dziejach narodu i  św ia ta  dzięki so­
juszow i z robotn ikiem  i chłopem 
radzieckim . Zjednoczyła nas wspól­
na niedola, wspólna krew  przelana 
na froncie , wspólne bra tn ie  m ogi­
ły  — najw iększe pom niki naszej 
now ej, ale w ieczystej p rzyjaźn i,

I  jest to Waszym dziełem  żo łn ie­
rze! To wyście zw yciężyli wroga 
na zachodzie i pozyslsałi p rzyjacie­
la na wschodzie. To W yście zbu­
dow ali dla Polski ;.e swych p ie rsi 
nową. niezniszczalną granicę na za­
chodzie, a z serc swych płonących 
wdzięcznością i b ra tn im  uczuęiero 
nową, przyjacie lską  granicę na 
Wschodzie.

ton w pełnym brzmieniu za- 
nrtemeamty na a łr. 4-ej.
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8©k wielkiego wysiłku
Zygmunt Modzelewski

Wiicean ii is te r  S*praw Zr.igiratuicznych

Przełom - na wiele pokoleń
Redakcja zwraca się do -mnie o 

skreślenie paru słów na temat per­
spektyw gospodarczych' na ro k . 
1946, Normalnie i tradycyjnie przy 
takich okazjach trzeba się hyło za-, 
bawiać w  mniej lub bardziej uda­
ne proroctwa. M y jesteśmy w tym  
szczęśliwym położeniu, ze w pro­
roctwa bawić się nie musimy, że 
języka „sibilańskich“ przepowiedni 
możemy nie używać.

Jesteśmy w  tym szczęśliwym po­
łożeniu dlatego, że posiadamy 
pierwsze zręby planu gospodarcze­
go i że możemy nie przepowiadać 
i  nie prorokować a przewidywać 
z pewną dozą naukowej ścisłości.

Przekroczyliśmy to-soku 1945 —  
59 proc. poziomu produkcji przed­
wojennej. Mamy wszelkie dane w 
roku 1946 z gruba osiągnąć produk­
cję przedwojenną.

W  roku 1946 będziemy już nie 
tylko odbudowywać, ale także prze 
budowywać i rozbudowywać, w  
szczególności będziemy włączać or­
ganicznie w ielki potencjał Odzyska­
nych Ziem Zachodnich do całości 
naszego organizmu gospodarczego 
i rozpoczniemy prace zmierzające 
do ele’ .ryfikacji Kraju. Wszystko 
to razem powinno dać i niewątpli-

W ł. Wolski
“  —— «   w» ■ 11 »»i ■■■ i—

PłjaaeinretaK: Sutrm  
Cteoerałny Pcr.c.mocn:Jc R-ojcki 

dlla Sr>ratw Rc-patriaciji

Rodaków z obczyzny
po .aozymy z Macierzą

Po pierwszej w ojnie św iatow ej re ­
pa triac ja  trw a ła  5 la t  i S m iesięcy t ob­
ję ła  1 m dion 265 tysięcy os M y prze- 
prow aćyainy repa triac ję  dcp. ..ro 13 m !e 
sięcy i ob ie la  już ona -2  raniony 200 
tys. osób. W te j liczb ie  około 800 ty ­
sięcy tych, k tó rzy przyszli sami, na­
tychm iast po uw oln ien iu  ich  przez a- 
Pantów  — głównie z terenów  zajętych 
przez A rm ię  Czerwoną. Pozostałych — 
1.400 tysięcy —- przyw ieźliśm y ju ż . w 
sposób zorganizowany. Jednocześnie 
przesied liliśm y z W ojewództw  C entra l­
nych na Z ieipie Odzyskane 1 miPon 
360 tysięcy osób.

O to rezu lta t praęy roku  ubiegłego w
ciężkich w arunkach, częściowo w ojen­
nych — rezu lta t, k tó ry  śm iało można 
nazwać sukcesem.

Jakie  zadania staw ia przed nam i rok 
nowy?

Jeszcze Około 2 m Ponów Polaków, 
rozsianych po całym  św iście — w  Niern 
czech, ZSRR, F rancji- i  w  innych k ra ­
jach na obu półku lach czeka z utęsknie­
niem  na chw ilę  pow rotu do Ojczyzny.

M y zaś ’ czekamy na nich, na ich po­
moc ' w  odbudowie k ra ju .

progu Nowego Roku możemy z 
całą ;:lpo'\v ędzialnośc ą, ważąc nasze 
dośw rke i m ożliw ości, zapewnić 
naszych rodaków  na obczyźnie, że w 
roku  rżącym  połączym y ich z M acie­
rzą.

Do rudakdw  w k ra ju  apelujem y o po ­
rno o aktyw ny u d za ł w  te j w ie lk ie j,
pa tko tyczr.e i. ogólnonarodowe* a tru d -

wie da znaczne rozładowanie na­
szych trudności gospodarczych, 
znaczne zmniejszenie głodu towaro­
wego, znaczne powiększenie stopnia 
zaspokojenia potrzeb chłopa i ro-. 

ibotnika.
Czy znaczy to, że rok 1946 bę­

dzie bokiem lekkim, rokiem auto­
matycznej poprawy bez wysiłku? 
Nie! wręcz przeciwnie. Będzie to 
rc-k ciężkiej walki i przełamywania 
wielkich i skomplikowanych . trud­
ności. Będzie to rok wielkiego w y­
siłku, a jednocześnie wielkiego, wy­
niku w odbudowie Kraju i  podnie­
sienie jego dobrobytu.

Życzę czytelnikom „Głosu Ludu“, 
aby ich praca i ich walka dała w  
1946 roku iak największe wyniki.

Rok 1945 obfitował w  wydarze­
nia, które na długie lata ustalą lo­
sy nie tylko Polski. Zwycięskie za­
kończenie wojny nad agresją nie­
miecką i japońską nie da się w 
swoich skutkach objąć już dzisiaj 
w całej rozciągłości. Trzeba wie­
lu lat, by skutki te przyoblekły się 
w żywe cidło, by ludzkość zda ła  
sobie dokładnie sprawę, po pierw­
sze, ze strasznych zniszczeń, doko­
nanych przez tę najkrwawszą z wo­
jen; po drugie, z konieczności wy­
tworzenia takich warunków współ­
życia międzynarodowego, w  któ­
rych agresja stałaby się niemożli­
wością, byłaby potępiona i tępio­
na, jak  najgorsza zbrodnia.

W  dziejach naszej Ojczyzny w 
roku 1945 nastąpił niewątpliwie 
przełom, którego' głębokość odczu­
je wiele pokoleń. Odzyskaniu wol­
ności spod sześcioletniej okupacji

J, Berman
'PTłJzyri lułrń pj&Kly Miiibsrlr&w 

Póds-efcretarz Stairou

Życzę wszystkim czytelnikom „Głosu Ludu“, aby w roku 1946 
mogli zbierać pierwsze owoce dotychczasowych twardych zmagań i 
wysiłków, krwawych naszych i bolesnych ofiar.

Życzę Wam, abyście, wykonując swą niełatwą, powszednią pra­
cę, m ieli poczucie twórczego udziału w wielkich przemianach, które
dźwiga na swych barkach nasze 
tchnienie wielkich czasów walk* 
wzmagają nasze siły.

Si. Radkiewicz

Obóz demokracji musi,’ nadal 
być czujny, aby nie dopuścić- do 
powtórzenia brodów demokracji 
polskiej z okresu lat 1918 —  20, 
oraz zapewnić pokojowe przepro­
wadzenie nakreślonych przez nas 
przemian społecznych, gospodar­
czych i kulturalnych. Musimy na­
dal z właściwym nam poświęce­
niem i ofiarnością zdecydowanie 
ucinać wszelkie wysiłki reakcji 
polskiej, występującej w postaci 
sanacyjnego W. i N-u, czy ' to N. 
S. Z., usiłującej narzucić Krajowi 
wojnę domową, stosując mordy 
bratobójcze, dywersję i sabotaż na 
odcinku gospodarczej odbudowy 
K raju  oraz prowokację, mającą na 
celu rozbicie Bloku Demokratycz­
nego. W ysiłki Rządu Jedności Na­
rodowej w  kierunku normalizacji 
stosunków w  ]£raju wymagają od

pokolenie, abyście odczuli w pełni 
i odrodzenia, które wielokrotnie

nas, abyśmy stali na straży prawo­
rządności. Młoda demokracja pol­
ską nikomu nie pozwoli ani łamać, 
ani lekceważyć praw przez nią u- 
stanowionych.

Troska o porządek publiczny kra­
ju  i zapewnienie obywatelowi spo­
kojnej pracy nad odbudową zniszczo 
nej przez okupanta ojczyzny pozo­
staje naszym głównym żądaniem.

Poparcie całego społeczeństwa 
sprawi, iż nadchodzący 1946 rok 
przyniesie nam pełne zwycięstwo, 
a zakusy reakcji, bez względu na 
ich manewry i wybiegi będą uni­
cestwione.

/

hitlerowskiej towarzyszyły okolicz­
ności niezwykłe zarówno z naszego 
życia wewnątrz kraju, jak z dzie­
dziny naszych stosunków między­
narodowych. Wystarczy wspomnieć, 
że -Polska odrodzona w  roku 1945 
różni się zasadniczo od Polski 
przedwrześniow.ej zarówno co do 
swego oblicza społeczno-gospodar­
czego, jak swych granic, co do 
swych tendencyj rozwojowych, jak  
i podstaw w swej polityce zagra­
nicznej.

Z naszym wschodnim sąsiadem, 
ż którym toczyliśmy wiekowe spo­
ry graniczne, ułożyliśmy stosunki 
szczerej przyjaźni, zyskując w nim  
sojusznika o pierwszorzędnym dla 
nas znaczeniu.

Jeśli chodzi o rok przyszły, to 
nasza polityka zagraniczna zmie­
rzać będzie do:

dalszego pogłębienia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim w myśl za­
wartego paktu o przyjaźni i współ­
pracy;

rozszerzenia naszych sojuszów z 
demokracjami Zachodu —  Francją, 
W ielką Brytanią i Stanami Zjedno­
czonymi, widząc w dobrych i przy­
jaznych stosunkach z nim i gwaran­
cję utrwalenia pokojowej współ­
pracy międzynarodowej.

Nasza polityka współpracy' i zgo­
dy z .narodami słowiańskimi —  
wierzymy — musi doprowadzić do 
unormowania stosunków z Czecho­
słowacją, a to przez uregulowanie 
wszystkich spraw.

W  roku 194.6 będziemy nadal 
. rozszerzać stosunki przyjaźni ze 
wszystkimi państwami pokojowy­
mi, a to przez zacieśnienie węz|ów ''^  
zarówno gospodarczych, jak poJ> 
tycznych i  kulturalnych.

Nasz wkład do dzieła zwycięstwa 
nad agresją faszystowską daje nam 
prawo do zajęcia należnego miej­
sca w rodzinie Narodów Zjedno­
czonych. Na tym tereriić poświę­
cimy nasze wysiłki na utrwalenie 
podstaw pokoju i bezpieczeństwa, 
a to przede wszystkim przez posza­
nowanie praw każdego miłującego 
wolność narodu i jego suwerenno­
ści. Uważamy, iż jest to najlepsza 
droga do zdobycia i opanowania 
naszych praw — praw Polski nie­
podległej, suwerennej i- demokra­
tycznej.

d
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D r Jerzy Sztacfeelski
Mur !.'.c*r 'Aptc-W' ziuct1i i Handlu **

St. Tkaczow
3VI 't wtór Laedw

Dąsy potóosły w  ciągu la t w o jny o l­
brzym ’e stra ty. Władze państwowe, k tó ­
rym  powierzona została gospodarka lasa­
m i w łączyły s-wą dedałairaość w ogólny 
n u rt odbudowy.

D zę k i o fia rnym  w ysiłkom  pracowni­
ków  m inisterstw a, k tó rzy  w  teren ie  nie­
jednokrotnie  narażeni b y li na niebezpie­
czeństwo ze strony band, m ogl!femy wziąć 
udział w odbudowie m iast j,, ws>, mostów 
i portów  m ogliśm y dostarczyć m a te ria ł 
¡tonieezry dla kopalń", produkujących 
tak niesłychanie ważny dla naszej go­

spodarki w ęgiel. Rok 1945 b y ł rok*em 
j przygotowawczym  do podjęć*® ołbi-zy- 
[ m-ch prac, które będą prowadzone w. 
11946. Pomoc dla w si wyrażać się będz-e 
[w  dostawie około 4 m 'lkm ów  m etrów  
i sześciennych budulca. — z czego 2 i pół 
, m ’11 on® m etrów  sześciennych dostarczo- 
* ne będzie m v> w arunkach kredytow ych 
;4 Ia  gospodarstw zniszczonych przez w o j­
nę oraz powstałych z re fo rm y ro lne j W 

; c!- ® «jszych warunkach- finansowych

Państwa jest to  o lb rzym i w ysiłek. P lan 
1943 r.. przew idu je  rów nież dostawę -k o ­
ło  5 m ilionów  m etrów  sześciennych drze­
wa na odbudowę m ostów, dróg ko le jo ­
wych, partów , m iast i fa b ryk  W yrąb 
tego drzewa już  sę .rozpoczął 1 
po dotychczasowych osun ięc iach , są­
dzę, że ¡sdolamy plan wykom««; i 
tym  samym przyczynić s;ę do odbudo­
w y naszej Ojczybny. S toi przed ra m ’. : 
c lruge nffc m nie j ważne zadanie - odbu­
dowa lasu. D la zrealizow ania tego zada­
nia obsadź-lirim y w 1945 r . 21.000 hek­
tarów  • W 1946 r. p lanujem y i w ykona­
my odnowienie lasów na .przestrzeni, 
75.000 hektarów- Trzeci wreszcie pro­
blem to doprowadzenie • do zdolność w y­
tw órczej przew idzianej planem lośc1 
ta rtaków

¿ A s

Mamy duże, znacznie większe, 
mż inne kraje, osiągnięcia w dzie­
dzinie produkcji przemysłowej. Od 
tempa odbudowy i wzrostu produk­
cji rolnictwa zależeć będzie popra­
wa ciężkiej, dziś jeszcze sytuacji 
ąprowizacyjnej.

Realizacja świadczeń rzeczowych 
w. pełni i w terminie, rozszerzenie 
rozpoczętych już prac „Funduszu 
Aprowizacyjn.ego“, oraz spodzie­
wane dostawy UNRRA — pozwa­
laj a wierzyć, żt dalszym osiągnię­
ciom w pracy nad odbudową K ra­
ju będzie towarzyszyć stała i wy­
datna poprawa bytu robotników i 
pracowników.

4 / \ a
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Drogą przemian dziejowych..
Noworoczne przemówienie Prezydenta KRN ob. Bolesława. Bieruta

W dragą rocznicę pow stania K ra ­
jow e j Bady N arodowej Prezydent 
oh. Bolesław  B ie ru t w yg łosił na­
stęp a jące przem ówienie:

O byw atele! Szanowni Posłowie do 
K ra jow e j Rady N arodow ej! Wszyscy naj 
m ils i B racia i  Bodący Nasi -w Polsce 
i  poza kra jem !

Zbieram y ś>ę w  dzisiejszy radosny 
w ieczór, aby pożegnać sta ry i  pow itać 
now y 1946 ro k !

Odwieczna tradyc ja  noworoczna zbie­
ga się a nas z uroczystością. poświęco­
ną wspom nieniu nocy sylw estrow ej 
sprzed, dwóch la t. w  k tó rą  to noc ukon­
stytuow ała się K ra jow a Rada Narodo­
wa. Po raz pierw szy od 6 la t spędzimy 
ten w ieczór na całe j naszej ziem i po l­
skie j w  w arunkach pokoju i  w  rados­
nym  poczuciu naszej w olności i  n ie­
podległości. Jessca» ro k  tem u na znacz­
nych przestrzenia«* naszego k ra ju  sza­
la? te rro r okupanta hitienowsk^ego, ty ­
siące naszych synów i  córek, ojców, 
b rac i ’ s ióstr g inęło w  obozach i  katów  
fila ch  Gestapo, żołn ierz po lsk i obok żoł­
nierza sow^eddego staczał cięźłrfe, krw® 
w e boje na całym  fronc ie  wzdłuż W i­
sły, w szystkie arm ’’e sojuszincze szyteo- 
w a ły  s’ ę do nowej w ie lk ie j ofensywy, 
aby zadać ostatni-, śm ierte lny cios za­
łam anej już. ale jeszcze broniącej się 
rozpaczliw ie potędze niem ieckiego u d li- 
taryzlmiu, jeszcze z górą cztery miesiące 
trw a ły  najzaciętsze zmagania wojenne,

póki bestia h itle row ska  nie została o- 
statecznie rozgrom iona i  dobita, póki 
ludność nie została uw olniona od n a j­
potw orniejszej dziczy, jaka  napastowa­
ła  przez 6 fe t Europę, grożąc zagładą 
naszej ku ltu rze  i  cyw ilizac ji.

Dziś całą tę  zmorę ohydną m am y już 
szczęśliwie poza sobą. Dziś w o ln i i  bez­
pieczni w raz ze w szystkim i narodam i 
św iata pożegnamy radośnie sta ry rok,— 
jako ro k  najwspanialszego zwycięstwa, 
ja k ie  odniosła ludzkość nad plugaw y­
m i s iłam i przemocy, waiecznłctw a i  fa ­
szyzmu.

Mamy tym  większe praw® 
ra d o w a ć  s ię  z w y c ię s tw e m , że w  
w a lk ę  o jego zdobycie naród 
polski w n ió s ł swój własny 
wkład —  i  to bynajmniej nie 
mały. Wałczyliśmy w  miarę 
aw yefa sił, ale wszędzie, na 
wszysikiels niemal frontach: na 
wschodzie i  zachodzie, na pół­
nocy i  południa, na lądzie, na 
morzu i w  powietrzu uczestni­
czył w  walce żołnierz polski. 
Możemy dziś z czystym sumie­
niem stwierdzić przed całym 
światem, że nie szczędziliśmy 
s w e j k r w i polskiej w  walce z 
b a rb a rz y ń s tw e m  niemieckim.

Nie mteliśmy Quislinga —
— nie zaprzestaliśmy oporu

podPSęMnsy -walizą ł p ie rw si 
powteSPóroy najdotlrJrj-wsx« s tra ty . Dztfca 
pbjóć plugawego barbarzyńcy w  nas n- 
«terayła n a jb ru ta ln ie j Już w  pierw szym  
okresie w o jny. 6« m iesięcy, na jd łuże j 
p® Czechosłowacji, trw a ła  mszcząca o- 
kwpacja z’em polakach przez hordy h ltle  
nowidcie. A  n<nw  to  n igdy nie m ieliśm y 
ta  *  siebie w  k ra ju  rządów O uisd jy 
gowskieh i  byliśm y pod tym  względem 
jedynym  z podbitych, alo nieugiętych 
k ra jó w  w  Ensropte.

Żaden k ra j — poza Zw iązkiem  So- 
w*ec9dra — n»e doznał takiego mtszcae- 
h i*  i  n*e «azaał »a sobie ta k  po tw or , 
szych gw ałtów , ja k , Polska. Żaden na­
rów  nie ma na swym  te ry to riu m  ty ­
lu  obozów śm ierci w  spuść* źnie, co my. 
Żadne państwo n ie  poniosło ta k  w 'e l- 
k ieb  s tra t ludność1 owydh. ja k  Polska. 
O koło S m ilionów  naszych obyw ate li zo 
stało po prostu  w ym ordow anych w Oś- 
św ięcim iach. M ajdankach i  dziesiątkach 
pom niejszych obozów zniszczenia. A  m i­
mo to. Wie zaprzestaliśm y ©poru, samo­
obrony i  w a lk i. Nasz ruch partyzancki; 
G w ardia Lądowa, B ata liony C hłopskie 
A rm ia  Ludow a i  A rm ia  K ra jow a  da ły 
się poważnie we znaki' okupantow i. U -' 
czestniczyliśm y w  w o jn ie , tw orząc re- 

, gtułarne s iły  zbrojne. Żó ln ie rz polski 
przeszedł w raz z A rm ią Czerwoną je j 
sław ny szlak bojow y od O ki aż po 
Szparewę. Zaczynając od jednej d yw iz ji 
Kościu.rzkowskiej w  walce pod Lenino, 
uczestniczyliśm y w  końcowej faz-e w o j­
ny fo rm acjam i, złożonym i z 12 dyw !- 
zy j p iechoty i  odpow iedniej liczb y  -wojśk 
technicznych o łącznej Pczb^e praw ie 
pó ł m iliona żolnfećzy- N ie zabrakło tez 
oręża polskiego w  w alkach pod N aryb­
kiem  w  N orw egii, pod Tobrukiem  w  A - 
fryce  północnej, pod M onie Cassino we 
Włoszech i  na polach bojów  we F ra n c ji. 
Bez wahań oddaw aliśm y w  ofierze swą 
krew  i ż.yce wszędzie, gdzieśmy b y li o- 
becni, aby przyspieszyć zw ycięstwo na­
rodów  sprzym ierzonych w  w alce z h it­
leryzm em . B yliśm y w ie rnym  sojuszmi- 
k ! em w  walce i w y trw a liśm y niezłom nie 
w  chw laeh  najcięższych. N ie zaw iedliś­
m y n igdy i mamy dziś praw o radować 
się zwyCęstwem, w k tó rym  jest cząstka 
i naszej szczodrą i o fia rną  k rw ią  zdoby­
te j zasług*.

T y lk o  nędzne  p a c h o łk i h it le ­
ry z m u  i  'z b ro d n ia rz e , ' k tó ry m  • 
u d a ło  s ic  na  ra z ie  u n ik n ą ć  za­
s łu ż o n e j ka sy . m ogą d z iś , po 
s tra s z n y m  d o ś w ia d c z e n iu  m i-

mwiej wojny pragnąć je j po­
wrotu. Tylko bezecni i  bez­
wstydni spekulanci, żerujący, 
jak  hieny na nieszczęśem łwda- 
kim, tylko okryci hańbą, zaw­
sze gotowi do zdrady własnego 
narodu wstecznicy mają czel­
ność marzyć o nowej wojnie. 
Tylko zdeprawowani do cna i 
wyzuci z wszelkiej moralności 
pismacy reakcyjni nie wstydzą 
się ju ż  dziś po klęsce dopiero 
co przeżytej, po tragedii naj­
cięższej, jaką kiedykolwiek w  
historii przeżyły narody, znów 
podjudzać do wojny i  na niej 
opierać nadzieje powrotu do 
władzy, bogactw i przywile­
jów. Ale te najpodiejsze z dą­
żeń, niegodne miana ludzkich, 
na szczęście pozostaną bezpłod­
ne.

Groźbę now ej w o jn y  w  sfcaffi św iato­
w e j -wywołać może iy liko  odrodzeni;« i 
zblolflowamię s ił faszyzmu. Żadne pań­
stwo o u s tro ju  dem okratycznym , żaden 
'kraj., w  k tó rym  szersze masy społeczne 
m ają jaMkpLwfek: głos liub w p ływ  Pa ży­
cie państwowe, nJ‘e da swej zgody na po­
w tórzenie tóaiteortea, k tó re  ludzfcość 
przeżyła i  k tó re  om al an.% doprow adziło 
do zagłady całego dorobku je j ku ltu ry ..

P rzy jrzy jm y  się, k to  w  Polsce propa­
guję nowę w ojnę i  o  n fe j m arzy. Czynfi to
w ykolejenia i  zbanikrutow iam  ¡klitka em i­
grantów  z Andersem, Borem  K om orow ­
skim , Raradki'ewkxsean i  ich  lotoajam* z 
t. zw. „W rN -u “ . O w o jn ie  marzą w y­
dziedzicz« » 1 obszam-cy i  potentaci z by­
łego ,,Lewiiatana‘ ‘. W ojny p ragnę liby leś­
n i bandyci z N SZ-u i  różne kategorie 
opryszików. rabujących po drogach 1 
w ioskach cudze mtoniie- D la te j całe j 
zgra i spekulantów , w rogów  ludu  i  n ic ­
poń* ów, k tó rą  w ładza dem okratyczna w y 
rzuc iła  z siodła, w ydo je  Się w yjściem  i  
ra tunkiem  ty lk o  ja k iś  now y kątekP ryn  1 
nowa ka tastro fa  ludzka, k tó ra  b y ' s trą ­
c iła  znowu Polskę j. Europę w  przepaść' 
nie s tw orzyła  zarazem żerow isko dla 
zbirów , zdrajców  i w ykolejeńców . Toteż 
marzą onii o bombach atom owych, stra ­
szą lu d z i now ym  upiorem  w o jny. A le  ty l. 
ko bardzo na iw n ' mogą się obawiać tych 
straszaków.

D$rnokrac|a polska będzie bronić pokoju
M y zaś. ludzie czynu • i  procy w raz ze lązyzmCm. możemy śm iało w: 

w szystk-m i narodem !, św ięcącym i <teiś \kkzyk: „N iech  żyje pokó j!” 
jeszcze raz tr iu m f zw jc ics tw a  nul f„ 1

znieść o-

zw ydęstw a nazi fa - i

N ie c h  ż y je  p o k ó j, ja k  n a jb a r­
d z ie j d łu g o trw a ły  i  tw ó rc z y , 
o p a rty  na p rz y ja ź n i i  w s p ó ł­
p ra c y  z je d n o c z o n y c h  n a ro d ó w  
d e m o k ra ty c z n y c h  —  w  ce lu  
n a js z y b s z e j o d b u d o w y  ż yc ia  
gospodarczego  i  p o h a ń b io n e j 
p rze z  fa szyzm  k u ltu r y  lu d z k ie j. 
N ie  w ą tp im y , że o k rz y k  te n  
wznoszą dziś w ra z  z n a m i 
wszystkie wyzwolone i  w o ln e  
narody świata.

Demokracja p o ls k a  b ro n ić  
będzie p o k o ju  z ty m  sam ym " 
męstwem i  u p o re m , z ja k im  
walczyła o swą wolność i  n ie ­
podległość.

Podstawą i  gw aranci» dBusrotrwaiego 
pełto ju  jes t przede w szystkim  demokra­
tyzacja, żyda społecaaseg© i  politycznego, 
postępująca tafc w yraźnie w  całym  sze­
regu państw  po przeżytej w ojnfe. Nte 
w ątp im y rów nież, że nowa. O rganizacja

Zjednoczonych Narodów, k tó re j przed­
staw icie le zbiorą się w krótce już  z  udzia­
łem  Boisk», wzmocni nie ty lko  wzajemną 
współpracę państw  — je j członków, ale 
slderu je  przede w szystkim  swe W ysiłki 
na usunięcie ty  eh w szystkich czynników , 
łitó re  mogą sprzyjać nieporozum ieniom  i  
ko n flik to m  m iędzynarodowym . N iezw y­
kle ważne znaczenie d la  trw ałości pokoju 
posiadać będzie ścisłe w spółdziałanie ze 
sobą trzech w ie lk ich  m ocarstw , któ re  za. 
decydowało! o zw ycięstw ie w  w ojnie- 
Jest jeseaze, oczywiście, w ie le  ciem nych 
i wstecznych s ił, k tó re  us iłu ją  podrywać 
zaufam!’« , wzm acniać uprzedzeniią, czy 
niechęci i  m ącić stosunki wzajem ne m ię­
dzy A ng lią , stanam i . Zjednoczonym i ł  
ZSRR, Na oddziaływ anie tych  ciemnych 
s ił zwłaszcza reakcja  polska pokłada 
w ie lk ie  nadzieje. Jesteśmy jednak prze­
konani, a ostatime w ydarzenia w ia rę  tę  
w  nas um acniają, że te  tf-emne » iły  reak­
cyjne będą sfeuteczn e paraliżowane przez 
>denK)kratyczEie i  pragnące współdziała­
nia czynmlikfi i  orgatózacje masowe, k tó ­
rych, w p ływ  i  ro la  w  życiu tych  państw  
rośrte i  potężnieje.

Szlachetna współpraca między narodami
W ielkie  «^bezpieczeństw o dla cyWflA. 

saęji lu d zk ie j, ju k a  u ja w ii1!  faszyzm  w  
okresie te j w o jny, zaalarm ow ało św iat i  
spowodowało głębokie przem iany w  do­
tychczasowym uilcłodżte stosunków  m ę - 
cizynaax)dowycłi. Jesteśmy św iadkam i po. 
w staw aw a m  stosunkach tych  tak ich  fo rm  
WTłpółfbstei&ir-», k tó re  napełnić nas w in ­
n y  najgłębszym  «ptymltmwan. je ś li zdo­
ła ją  wnresteić głębokie koorsente w  nową 
głofoę powojenną. Niepodobna ntte wspo- 
tateeć rag>. o wysoce pozytyw nej i  do- 
dBtoitej m ejatyw ae, k tó ra  odegrała ju ż  
docioa-lą ro lę  w  dztedzfcia w zajem nej 
pcrnocy mtęcteyr-aroctozrej. M am  na myśH 
tńrcję UMERA- A csktńw iek petmoc, o trzy­
mana przez Fotokę w  ra m a e h te j a kc ji, 
je»t rJewBpółnsierna do naszych potrzeb 
i  stena srariszozeń, ja k ie  panieśKścay w  
porów naniu z io o yro i narodam i, tym  nie. 
n a re j pomoc ta  ma d la  nas duże zuacze. 
nśe. A le  n fe a le to fe  o #  rcsM e ró w  po­
mocy samc msoda tego. rodzaju  współ- 
obfaiainsa międzyns-irod-owego w  celach 
złagodzenia k lęsk i  n ie rów iłcm ew iych  
ciężarów  w o jn y  zasługuje ze wszech 
m 1«  ma oaaaitiie. Jed tijm . z głów nych za, 
dań O rganizacji Zjednoczonych Narodów 
powitano być wszechstronne w zm acnianie 
tego rodzaju m etody wspó! dz* a łan ; a i  po­
m ocy m iędzynarodow ej. Oparo»e O rgani­
zacji Zjednoczonych N arodów na rea l­
nych i  mocnych podstawach, aby się sta­
ła  spraw nym  i  czujnym  strażn ikiem  bez- 
P*eczeństwa i  trw ałego pokoju, jest dziś 
najgorętszym , najszlachetniejszym  ma­
rzeniem  w szystkich narodów. Jeśli w»ęc 
m oglibyśm y w śród życzeń noworocz­
nych wyraz»« je  rów nież pod- adresem 
zespołu w szystkich dem okratycznych na. 
rodów , to  jednym  z utch byłoby życzę, 
nie, aby podniosły na ja k  najw yższy po­
ziom tę »inicjatywę szlachetnej w spół­
pracy m idzynarodow ej, aby m iast ryw a­
liz a c ji, k ie row a ły s*ę nadał zasadą po­
mocy w zajem nej w  odbudowie życia k u l­
turalnego poszczególnych kra jów , co bę­
dzie z ko le i najskuteczniejszym  sposobem 
podnoszenia dobrobytu i k u ltu ry  ludz­
k ie j.

W ypow iadając te  życzenia, chcę z ¡naj­
wyższym uczuciem wdzięczziości i  uzna­
nia podkreślić jeszcze jeden w y ją tko w y

i niespotykany w  dotychczasowych sto­
sunkach m iędzynarodowych przykład, 
przyjaznego w spółdziałania i  meocen::o  
nej -wprost pomocy sąsiedzkiej, ja k ich  
doznała Polska w  ciągu iritetonego ro ku  
od Zw iążku S ocjalistycznych R epublik 
Rad. r

Mam na m yśił n i«  ty tko  wyzwoleń­
cza w alkę A rm ii Czerwonej, k tó re j Na­
ród P olski mwdżięcaa «we w yw a le n ie  
x jarzm a ókupaejj n iem ieckie j 1 swoją 
niepodległość. N ie m ów ię rów nież o o l­
brzym ie j i  n igdy niezapom nianej ponS - 
cy, k tó re j nasze w ojsko zawdzięcza swe 
powstań*«, sw ój w spania ły ekw ipunek 
i  uzbrojenie techniczne, choć w a rto  prze 
cięż podkreślić, że te m ilia rdow e w ar­
tości, na k tó re  w  naszym położenia ni® 
bylibyśm y w stanie zdobyć się sami, 
otrzym aliśm y od naszego w ie lkiego są­
siada, ca łkow icie  bezinteresowni© i  bez­
p ła tn ie . Chcę ta  powiedzieć o p ie rw ­
szej pomocy d la  .naszej zbm-zonej stoMcy 
w  postaci przesuń 100.000 ton  m ąki, ' 
żbeża i  innych produktów , k tó ra  to  po­
moc uratow ała ladność s to licy  i  innych 
naszych m iast przed głodem w  okresie 
przed nówka. Chcę powiedzieć c niezw y­
k le  cennej i  doniosłej pomocy sowiec­
k ich  inżyn ierów , techników  i  specja li­
stów . p rzy  odbudoWie z ru in  e lektro w - ' 
n i, wodociągów, sieci kom unikacyjne j, 
łączności te lefonicznej zburzonych mo­
stów, pomocy /przy uruchom ieniu prze­
m ysłu, kom unikacji kó le jow ej, żeglugh 
i  t. d. i  t. d. n ie ty lk o  w  W arszawie, 
ale i  w  całym  k ra ju .

Nawiasem m ówiąc, chciałbym ^ aby po 
m yśle li o tym  ci. n iek tó rzy nasi w spół­
obywatele. k tó rzy  ńte mogąc an i rusz 
w ykorzenić ze swej m entalności starych, 
sanacyjnych nałogów antysow ieckich, 
po lu ją  na w ypadki, zdarzających się tu  *  
i ówdzie nadużyć, popełnianych przez od­
dzielnych m aruderów  i  w ykolejeńców , 
lub podszywających się um yślnie pod 
m undur sow>eck» rodzim ych rzezim iesz­
ków z NSZ, aby na te j podstaw ie w y­
paczać i  zniekształcać najgłębszą isto­
tę stosunków polsko - sow ieckich, w y­
rządzając w  ten sposób niepowetowane 
szkody.

Wzór pomocy sąsiedzkiej
N ie zapom nim y nigdy, że ta  przyjaźń 

i wszechstronna pomoc sąs‘ledzka oka­
zana została nam bez ja k ich ko lw ie k  zo­
bowiązań ł  w arunków  w  okresie dla 
P olski na jtrudn ie jszym , że pozw oliła  
ona na/m od razu dźwignąć się na no­
g i z koszmaru n iew o li h itle ro w sk ie j i 
uniknąć ciężkiego i długotrw ałego k ry ­
zysu, k tó ry  m ógłby na d łu g i okres spa­
raliżow ać nasze nadw ątlone s iły .

Właśnie w tym stosunku przy­
jaznym do słabszego sąsiada, 
tej gotowości pomocy w  najcięż­
szej dla niego chwili, widzimy 
wzór współpracy międzynarodo­
wej i sąsiedzkiej, stanowiącej ja­
skrawe i zasadnicze przeciwień­
stwo do tendeneyj imperialisty- 

* cznych faszyzmu.

Wierzymy, że postępowe i demo­
kratyczne narody świara pójdą po tej' 
drodze i w tym duchu składamy im 
dzisiejsze życzenia noworoczne. Na­
ród Polski pragnie najgoręcej iść wła 
śnie po tej,drodze, pragnie umacniać 
przyjaźń, zawarta z wielkim swym 
Sąsiadtr —  Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Rad i doprowadzić 
jak najrychlej do zadzierzgnięcia bli­
skiej współpracy i przyjaźni z wiel­
kim? państwami -zachodu —  Anglią, 
Stan .mi Zjednoczonymi i Francją 
oraz ze wszystkimi innymi demokra- 
tjtezrijrnii krajami Europy.

W ierzym y, że jest to jedyną słuszna 
metoda u trw a len ia  pokoju św iata * 

(dalszy aas na str. 4)
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tw órcze j w spółpracy narodów nad od­
budową k u ltu ry  i  dobrobytu.

O byw atele!
Radość, jaiką mam daje dz?ś poczucie 

poko ju  międzynarodowego -byłaby azi-e- 
sęc iokro tn ie  pełniejsza, gdybyśm y m ogli 
m ieć przeświadczenie, że praca nasza nad 
odbudową Poiaks mad wzmacmiaiaiem je j 
s iły  i  w ie lkości mad u trw a lan iem  je j 
tóepodiegloścć i  znatcznfa wśród, innych 
narodów — feęfizte odbywała sóę w  wa­
runkach pokoju wcwnętoranege. t. zn,

:
w  w arunkach ja k  najw iększej zwartość' 
i maksymalnego zjednoczenie s«ly waru. 
du dla w ykonania zadań, żakte pewed 
nam i postaw iła historia.

Czy w  ogóle można mów^ć o pokoju 
wewnętrznym  w  tym  — raczej bu rz liw ym  
niż pokojow ym  — ofciresie. ja k i przeży­
wamy?

O jakiego rodzaju pokoju  w ew nętrz­
nym  może być m owa wówczas, gdy w  
żyrtu  aarodiu dófcowywuje s^ę przełom  
najgłębszy spośród w szystkich, ja k :e 
dotychczas odbyw ały sśę w  haszyeh 
dziejach?

Sześć znamion polskiego przełomu
Pom yślm y ty lko  a  sześciu najw ażniej­

szych przeobrażeniach» któ re znenvc*rają 
ten przełom :

1) w ojna w yw róciła  ,des®ezętantó* c*- 
ł l  poprzedni układ naszych stosunków  
społecznych, t. a a  stosunków w ytw ór­
czych,

2) uajcżdca ntomieoki zdruzgotał « 4 -  
kowScie daw ny aasracyjny, sform ułowany 
wg. wzorów faszystowskich aparat połi. 
cyjno-pańslw owy, zastępując go jeszcze
dteibszym i  potwóm '1 ejszym  aparatem  o- 
kujnacyjoego md itaCTK^policyjinago terro ­
ru ; na gruzach tego aparatu  zbudowane 
zostały zręby nowej dem okratycznej pań­
stwowości polskie},

3) naród polski, w  w ys ika w ojny i 
zm ian terytorialnych  przekształca się z 
państwa w ielonarodow e*» w  państw ie 
jednonarodowe,

4) K ra jo w a Rada Narodowa, w  racanlL 
eę powstania, w  k tó re j św ięćm y dzisiaj 
poraź d ru g i, odrzuciła precz sanacyjną 
konstytucję „elitarną,41 z roku 1935 i u. 
czyniła radykalny zw rot do konstytucji 
dem ołoiatycznej,

5) reform a rotaa, dokonana natych- 
m iast po odzyskaniu naszej, trzeciej n ie . 
podłełcśd, oczyściła nasze stosunki po li. 
tyczne i  gospodarcze z resztek azłacheł- 
czyany —  w arstw y w ybtoóe pasożytni­
czej,

(?) paróedbażacaa eto decyzji K rajow ej 
Rady Narodowej ustawa © unarodowi e-

rtśn w ie lkiego przem ysłu, transport« , 
bankowości, elektrow ni Hp. oddaje w  rę . 
ce Państw a, fbjniora4<tu 4 spółdzielczo­
ści poważaną ćbżecfcWię gospodarki naro­
dowej.

W yliczyłem  tu  ty lk o  główne elem enty 
za t^d riczych  zmitan» ja k ie  djatsonały sfę 
w  porównali il»u z poprzednim  układem  
naszych stosunków prae<h>rójeriinych.

W yrażając #ę  obrazowo i  pwrównaw- 
cao m oglibyśm y powtedzteć, że dokona, 
lo  się ■ nas 6 w te łk id»  przew rotów , czy 
rew alueyj, z k tó rych  każda sięgnęła głę­
b ie j w  nasze staerurkl połHyczne ! gespo- 
dorraec, nóż w szystkie rew ołucje francu­
skie razem w zięte za otore® 180 lo t, po­
czynając od anefcu 1786.

Zastanówm y się potaótee nad p ie rw , 
©zym z w yliczonych przeobrażeń — «ad 
a rfb n a ra i, k tó re  w prow adzi»  w ojna w  
naszych stosunkach yyytwórczych- Nasz 
w ie lk i i  częściowo średni p rz e m y j b y ł 
przem ysłem wysoko sterteKzowaaiym , o r. 
gao/izHicyjhą jego fa rm ą b y ły  —  z regu ły 
(niem al) —  spó łk i akcyjne o przewadze 
kąę ito łu  i  w p ływ ów  obcych. Nad wszyst- 
kfm ’; nfeonał spółkam i a kcy jnym i pasio. 
w a ły banki, k tó rych  z ko le i czynm-ktem 
decydującym  b y ł ka p ita ł zagraniczny. O. 
kupami n łcm iecid  zagarnął to  wszystko 
w  swoje kępy, w yw łaszczył akc jonariu ­
szy zarówno rodzim ych, ja k  obcych, na"

, neueił całemu aparatow i gospodarczemu 
własne toetny orgstn^Kacyjne.

Przeobrażenia gospodarcze i polityczne
Przystosow ując zrabow any przem ysł 

pó lsk i d la  celów w ajf.»pych, okupant 
ntem iseki w  w iększości w ypadków  zre­
organizow ał go w  ciągu S la t, w yw raca­
jąc częstokroć p ierw otną s tru k tu rę  do 
niepoznamia. Po przepędzeniu okupanta 
z k ra ju  o lbrzym ia większość zakładów 
przem ysłowych, naw et drobniejszych 
m usiała zostać zaliczona do ka tegorii 
m ienia porzuconégo i opuszczonego, 
przejść pod nadzór państw ow y 1 być u* 
rechiarnfaitfa nakładem  s ił i  kosztów  
Państwa, samorządu, spółdzielczości 4 
często oówycih zupełnie przedsiębiorców 
pryw atnych. Po uruchom ieniu zakła­
dów przem ysłowych nakładem  środków 
społecznych — Państwo postawione zo­
sta ło  wobec konieczności uregulowania 
fo rm y praw nej i  ty tu łu  własności. Je ­
dynym  w yjściem  jeśH chodzi o zakła­
dy wiięfcsze — jest toh anąrodow i en%-

Un&rodowienie przez Krajo­
wą Radę Narodęwą wielkiego 
i średniego kluczowego przemy­
słu* niezbędnego dla kontynu­
owani» gospodarki ogólno-na- 
rodowej —- jest w tym wypad­
ku aktem prawnym, sankcjonu­
jącym ality i procesy już doko­
nane, istniejące realnie. Jest to 
przystosowanie prawa do kon­
kretnej rzeczywistości. Nie po- 
mnejsza to oczywiście całej głę­
bi przewrotu, jaki dokonał się 
w tej dziedzinie w  porównaniu 
ze stosunkami przedwojennymi. 
Przestał u nas istnieć wielki ka­
pitał, finansjera bankowa; po­
tentaci Lewiatana, różnorodna 
rzesza pasożytów i  magnatów- 
darmozjadów, stanowiących po- , 
lip, wysysający siły żywotne 
narodu i utrzymujący w nę- 

■ dzy lego tiwóreze siły ludowe, 
zarówno w mieście jak na wsi.,
Na polu w a lk i o wytwórczość, o gosoo- 

darstw o ogćlno-r.arodowe pozostał, in ­
żyn ier specjał cía organie.-- ,v>r.v i tech­
niczny. robo tn i!;, rzem ieślnik, przedsię-

biorca drobny 1 średni, ale k ie ru jący 
bezpośrednkj swym  w arsztatem  w y­
tw órczym  oraz chłop -  ro ln ik . Podobny 
układ społeczny za is tn ia ł w  dziedzinie 
w ym iany 1 transportu .

N feuM iiej g łęboki p rzew rót dokonał 
słę u nas w  stosunkach pożyczonych w 
porów naniu z przedw ojenną dykta tu rą  
sanacyjną. Z tego wszyscy zdają sob’:e 
dadsiaj sprawę. A le  nto wszyscy ludzie 
rozum ie ją1 u nas to, że układ p o li­
tyczny m usi odpowiadać zm ianom , k tó ­
re dokonyw ają się w  s truktu rze  gospo­
darczej k ra ju . W  przeciw nym  razie go­
spodarka ogólno-narodowa będzie ha­
mowana, będzie ja k  spętany koń, k tó ry  
oczyw iście, n ic  będzie zdolny stanąć do 
wyścigu.

Gdyby, jsfc o to  w a lczy ły  do niedaw ­
na u nas n iektó re  g rupy polityczne, 
postała w  k ra ju  odrestaurowana w ładza 
em igrantów  londyńskich — znaleźlibyś­
m y się n iew ą tp liw ie  w  obliczu w o jny 
dom owej ju ż  na skutek tego — pom i­
ja jąc w szystkie inne w zględy — że rząd 
ten próbow ałby niezw łocznie p rzyw ró ­
cić stare stosunki -wytwórcze. W rządzie 
tym  bowiem  zasiadają, bądź też go 
w spierają, wszyscy daw ni potentaci Le­
w iatana, w ie lcy przedw ojenni akc jona ­
riusze .bankow i, przem ysłow i, handlów ’ , 
k  jerowa i cy > trus tów  i karte lów , obszar­
n icy i  cała fa langa przedw ojennych ro ­
dzim ych, i obcych p ijaw ek i spekulan­
tów, k tó rzy  pierwsze swe k ro k i'z a rż ę - 
l !by od rpe,grab’;anSa m a ją tku  ogólno-' 
narodowego, w ydartego z łap Okupan­
ta, ażeby w  -ten snosób w yrów nać, so 
b e  s tra ty , pobestone w  czasie w ojny. 
Oczywiście, lud  pracujący, k tó ry  prze­
by ł ju ż  gehennę c 'e fp ień w skutek- gra . 
bieży okupanta, m gdyby nie dopuścił do 
nowej fa li g rabeży ze strony bandy ro ­
dzim ych pasożytów. W idzie liśm y ja k  re ­
agowali nasi ro b o tb cy  w  k ilk u  w ypad­
kach repryw atyzacji zakładów  przem y- 
■łowych. Łatw o sobie w yobrazić, jak ie  
wstrząsy i w a lk i rozpęta łyby się w ca­
łym  k ra ju  z chw ilą  pow rotu c-.nigran • 
tćw  na czato z „rządem  londyńskim ”  — 
jeś liby  tak ie  przypuszczenie # 'e  to «cło 
ty lk o  na szczęście w  sferze newcrocznych 
urcjp-.i ! co '.--fr" ob.nycli. :v ..nc.-1 r - ■  <

Pfz-i'jęc8c •.vłr.dzy poiiiiycżnej, 
w Polsce przez demokrację z

chwilą przepędzenia okupanta 
hitlerowskiego było naturalną i 
nietłatfoniomą konsekwencją prze­
łomu, którego wyrazem jest de­
mokratyzacja i unarodowienie 
stosunków wytwórczych w na­
szej gospodarce ogólnonaro­
dowej. Tylko władza politycz­
na, oparta na czynnym i szero­
kim współudziale twórczych 
warstw ludu pracującego w za­
rządzie i kontroli nad gospo­
darką, której najważniejsze 
działy, znajdują się w ręku pu­
blicznym, a nie prywatnym —  
odpowiada konkretnemu chara­
kterowi stosunków ekonomicz­
nych.

W ptzedsięb^oirsitw«® puibtemym rńe 
tuońna z®foezi»©czyć w łaściwej koc tro i- 
baz wspólpraicy radty zakładow ej, bez 
aadaóim, «pcawowaineg» puzez Rsudę N a- 
rocłową ’ —  stówom, be® .-właściwych og­
niw  (fem okratycEnej w ładzy państwowej. 
Taką w teśnie demofcraityczrią strukturę  
w ładzy pow ołała <3o tyc ia  K ra jow a  Ra­
da Narodowo. Dlaitego też pom iędzy o- 
beoriym naszym układem  gospodarczym  
l tfeiadjem poetycznym  b e  ma sprzecz- 
pośd5. Od te j stroBiy maimy w arunlki dila 
pokoju wewnętrznego zwbezpiecaone na 
czias tSugi-.

Prze-wrót w  naszych stosunkach gospo­
darczych i  przew rót w  naszych stosun­
kach po litycznych dokonały się u nas w  
w yn iku  bankructw a starego, sanacyjne, 
go systemu gospodarczego l  polityczne­
go, któ re  u ja w n iła  ł  unaoczniła społe­
czeństwu ka tastro fą  wrześnflowa. Pmo- 
oesy, zachodzące w  Polsce pod w pływ em  
w o jby i  okupacji!, w ytw o rzy ły  taką sy- 
tncję , w  k tó re j w a lka  o wyzwolesrele na- 
vwłtnve, o niepodległość —  sprzęgła s4ę 
ja k  na jśc iś le j *  w a lką  o n a W ę  ustro ju  
spcrfeczncgo. Tego zw iązku m iędzy naro­
dowym  { społecznym charakterem  w a lk i 
nte p o tra fiły  uchw ycić i  zrozum ieć pałe- 
życfe stare ’pa rtie  i  starzy przyw ódcy 
parzedwojcimi. ponieważ mćó tim to li ord 
te trz e c  i  zirazumi eć is to ty  .procesów,, do- 
tonyw u jącycb  się pod w pływ em  w o jny 
i okupacji w  ciałofcszjjakiie naszego życia 
społeczni lego i  gospcdairczegD, pojityczyie- 
go i  ku ltura lnego. N ię um ie li też ocenić 
należycie rozpaczliw ej sy tuac ji, w  jaiką 
h itle ryzm  pogrążał sam stebie. Tym  się 
tłum aczy cała szaleńcza i  oderwana od 
rzeczyw istości, ślepa, na w skroś reakcy j­
na ł zgubna dlła narodu p io lityka  rządów 
em igracyjnych. «

Rpwstamfie w  tycih w arunkach ’Ępajo- 
w ę j Bady Nerodiowej złożonej z nAiyych 
Łudzi, now ych p a rty j w olnych od przed- 
wtojeńinej ru ty n y  i  balastu starych błę­
dów-, opartych o nowe podsiaiwy pro­

gram owe i taktyczne, o nowe te rm y w al­
k i i  dEJ&łaruia o gruntow ną analizę zm ian 
i przeobrażeń w  w ew nętrznym  życ>u na­
rodow i w  jego położeniiiu m iędzynarodo­
w ym  — było -jedynym  zbaw ennym w y j­
ściem z sy tuac ji, k tó ra  się w ytw orzyła . 
W św ietle  dw uletniego doświadczeń1®, ja . 
¿¡e ju ż  m am y poza sobą, możemy śm iało 
stwierdzać, że K ra jow a  Rada Narodowa 
zdała egzamin ze sw ej m isji, h istoryca- 
nci, że stanęła na wysokości swych za­
dań 1 w  pe łn i odpowiedziała wymaga­
niom , przed k tó rym i postaw iły ją  o l­
brzym ie przeobrażeni*, i  g łęboki prze­
łom  dzie jow y, ja k i naród po lski przeży­
wa. x

N ic w ięc cWwnego, że te  olbrzym ia 
przeobrażenia nie -znajdują jeszcze pe ł­
nego odzw ierciedlenia ¡w ( świadonvoścd i 
psychice sporej jeszcze liczb y  obyw ate li 
i tym  m nie j w  psychice w te lu  skąd ;nąd 
noiakiom tych  i  zdolnych przywódców i  
mężów storni, obdarzonych rifępo-hamo- 
waną om bicją przewodzenia naradaw4.

■ Ladzie ó* nie dostrzegają jeszcze ca łe j 
wagi przeobrażeń, któ re  ju ż  się dokona, 
ły  i  któ re  są n i oodwracalnc. N ;e dosfcrz»- 
gają. ponieważ p rz y w y k li psychicznie do 
wlRZBiala przew rotów  i  m ia n  społecz­
nych z krw awym i. m esatoram\ z g ite ty- 
oaurrti, straetenfitną wzajemną i  tym  po­
dobnym'- akcaprośdam i, W ydaje im  ślę, 
że najw iększa m asakra, jolką Iriedykc i- 
w°eik iudizkość pirzeżyta w  w yniiim  cza­
sowych sukcesów faszyzmu, nfle dotyczy 
w ewnętrznych zm ian spoitecznych. S lcłon- 
nii są traktow ać harbarzyńslc pochód fa­
szyzmu jajko dram at czysto m ‘lita rn y  ® z 
chw ilą  zakończeni« w o jny, zaczyniają na­
w iązywać znów do stosunków  i  tra d ycy j 
przedwoj emnrycli, ujawnfająfC kom pletny 
b rak zrozum ienia nowej rzeczyw istości.

N iejeden przeciętny obyw atel, «bser- 
w u jący pow torzchow nie nasze życ4e 
społeczne, często n ie  um ie sobie w y- 
jaśu ić pozornych paradoksów w  naszych 
stoBunkach polliyczjaych. P rzyw yk ły  do 
ocen dni« wczorajszego, skłońmy jest 
w idzieć w e snach up io ry krw aw e j rew o- 
ŁucA przed k tó rą  się wzdraga — po 
rtro rfe  iw szej lęW cy  społecznej, to też 
odiruchowo btegnńe pod sfcrzydM. p a rty j, 
Irtiire  urtiodzą za umilarfcowane;' N ie po­
dejrzewa p rzy tym  zgoła, że jeże li skądś 
rzeczyw?ścfie zagraża rfebezpieczcństwo 
«it-rych i  krw aw ych w a lk  w ewnętrznych, 
te w łaśnie ty lk o  ze stromy w o ju jące j p ra­
w icy społecznej. N iejeden przeciętny oby. 
w afe l rte  zdaje sobte jesacze spraw y, że 
nasza lew ica społeczna je s t dziś trzonem  
konsolidacji narodow ej, na jbardzie j pań­
stw ow o-tw órczej, na jbardzie j pozytyw ­
nie i  lo ja ln ie  ustosunkowanej do is tn ie ­
jące j rzeczyw istości, k tó rą  kszta łtu je . 
M alkontentów  i przew rotow ców  nato. 
m iast trzeba szukać na praw icy. Oto je - 
.SKcze jeden przykład , ja k  głęboko zm ie. 
n iły  *ię  u nas ¡stosunki polityczne w  po­
rów naniu z przedw ojennym i.

Utrwalić niepodległość —
zabezpieczyć masom ludowym dobrobyt

Ltelistoj w  drugą roczicę powstonia K ra . 
jow ej Rady Narodowej słuszriią jest rze­
czą, abyśm y postaw ił: sobie p y ta rte : ja- 
lea jes t przyczyna tego bezsprzecznego 
przecież, wspaniałego i  całkow itego zw y­
c ię s tw  program u .K ra jow e j' Rady Na­
rodowej? Niiema wszak w  tym  zw yeę- 
S'twi'e żadnego oudu, n% spowodował go 
żaden gw ałt, ipdna  poraemoc, żadna 
krw aw a rew olucja, tonująca sobie, drogę 
poprzez tys/ące trupów  i  w a lk  barykado­
wych.

Krajowa Rada Narodowa zwy 
ciężyła dlatego, że nie interesy 
tej lub innej warstwy postawi­
ła r.a czele swych dążeń, lecz 
interesy i potrzeby ogólnona­
rodowe.

P la tfo rm a program owa .K ra jow e j Ra­
dy Narodowej w zię ła aa podstawę swe­
go diztóanta zjednoczeń"© całego narodu, 
a w ięc w szystkich w arstw  ludowych 
wsi i  m iasta dla skuteczniejszej w a lk i 
o wyzwoleń1’e z przemocy okupanta n*e- 
mteck ego i dla odrodzenia -naszego nto- 
podłegłego' bytu  i rozwoje? narodowego 
na zasadach demokracji ludowej. W świo 
ile  praeżytęgo przez mas dwuletruiego do- 
śyfr.dezęnui platforma ta okazała się je - 
.lyr/o słuszną.

Pierw?-’;”. cz(M  pifirermy. pro- 
| , aiowcj Krajowej Rady Naro­

dowej —  wypędzenie okupan­
ta —  została wypełniona. Dziś 
należy w dalszym ciągu zjed­
noczyć wszystkie siły, aby wy­
pełnić część drugą: zapewnić 
Narodowi Polskiemu najlepsze 
warunki ęzybkiej odbudowy i 
rozwoju, utrwalić niepodległość 
i zabezpieczyć jak najszybciej 
masom ludowym dobrobyt, oś­
wiatę, wzrost poziomu kultu­
ralnego, umocnić ustroi demo­
kratyczny.

Można , to os ągnąć ty lk o  przez zdecy­
dowane odparcie w szelkich zakusów re - 
ąkeyjmych w  Ićb runku  przyw rócenia ’ 'sta­
rego reż'm u sanacyjnego przez w yelim L 
nowamTe zbędnych w a lk  ■: sporów ' w to­
n ę  ko a lic j: s tronn ictw  dem okratycz­
nych — przez ja k  najpełniejsza skup'e- 
nte w szystkich s ił tw órczych narodu na 
dz eto odbudowy.

W szystkie dzisiejsze problem y spo­
łeczne- i g łów tty *sens sporów po litycz­
nych sprowadza się w  istocie do tego; 

czy stanąwszy na gruncie 
dokonanych przez wojnę prze- 

. obrażeń przyjąć je za podsta­
wę ■ -odbudowy naszego życia 

• narodowego?
(dokończenie m  str, 6)

!
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Bowiódiea Nacaeteiy Wojska Polskiego 
HHn niinlH iii Micha® Rola-Żynnśersfcl -wydał 
nBBtęjnŚąoy inozJcae dK.CTWiy:

Zointera» W ojska Falsknego w  tertaju
i  ¡ragranicą! . •

M toą ł ro k  1345 -— ro k  najw iększej 
chw ały 4 zw ycięstw  oręża polskiego wa

■ «¿ej pnzesteena naszyci), dziejów . Cho­
ciaż ju ż  w iersz W ojsko P o ldke k.rw 'ą 
sw oją tw o rzy ło  wóefccpomne Roropłłs!1 
chw ały narodow ej, rozsław ia jąc im 'Ję 
m sze po całym  , św;ece ¿. czyniąc je 
symbolem w a łk i o -wolność w  Europie 
* aa Oceanem, to, jednak nigdy jeszcze 
Hte odniosły Bojowe Biiałe O rły  -P olskę 
takiego olbrzym iego tryu m fu  w   ̂ od- 
Wteefcnej -walce z nawałą germańską, 
ja k  w łaśnie w  1945 rcfcu.

Przez tysiąc la t Polska ty lk o  b ron iła  
»¡ę przed afiesntecksą nawałą. Przez ty ­
siąc la t -wojny z ifieraczyzną ¡szalały 
tyfflw» na naszej rie in i- P łonęły ty lk o  
nasze m%sba i. Sidła. T y lko  nasze m a tk1 
$ dzfeci pondewijęa-eme b y ły  pod butem  
najeźdźcy. N aw et »a Oheofbrogo, serwet 
m  Jag ie łły  pod. G runwaldem , gdy b:'P- 
śrny Niem ców na głowę, ty lk o  nasze, 
cferuta ie zmęczona ziem ia ojczysta ję - 
cteała pod ciężarem w ojennym - Prusak 
aa zachód od O dry jj swej sto licy zb6- 
je ck ie j b y ł spoko jny a“« trw ożgny 
prze« rakogo i  k n n ł swobodnie wciąż 
nerwu p lany zbrodnicze.

W  roku 1945 po mat pierw szy w  no-. 
«ycfe dstejach żołn ierz pofedst swym  
bagnetem odw rócił ka rtę  h is to rii, w kro­
czył m  jaranie HJemteckęe, da w rażej 
Kieittcy S « r fą i tam» odw et nie ty lk o  za 
w *  19S9, łee> także ba w szystkie *ta - 
łetóa »sęfcł i  a tew ołl. Od te j ch w fit F<*- 
*ioa pnaesfetła być tetrenem nfcrateckie- 
go „D natig nedb GsŁen” » przestoi a być 
¡Stroma -słabszą, tyiSs» hromiącą s'ę przed 
«wjazdami.', ty lk o  ..męczielnraica , naro­
dów“ , ja k  -w cfcrayfcu bólu serdecznego 
w y ra z ił to  wieszcz nasz —  Słowacki, 

ku Dzśąjfci czemu, żołnierze, ta k ie  o lb rzy­
m ie epokowe zw ycięstwo stało się m o- 
ż©wym? C zy. może naszym przodkom  
b ra k  było  męstwa i  w o li, że daw niej 
n ie  m ogliśm y odnieść takiego zw ycię­
stwa? Ciernie poległych wstaną z gro­
bów, by 1 zaświadczyć, że bohaterstw a 
Polakom  lĄ jd y  nie brakow ało! A  może 
N iem iec podstępny i  zd rad liw y bd s'ę 
le p ie j od nas i  górow ał sfcą rę k i i  du­
cha ?* -Dzieci W arszawy, k tó re  z buteltea- 
m i benzyny zdobyw ały czołgi nfemiec- 
k :e zaświadczą, że ręka i dusza germ ań­
ska b y ły  s ilne  ty lk o  w  M ajdanku w o­
bec bezbronnych afitair!

Czegóż w ięc b rak by ło  w  Polsce, że 
przesz. ty le  w ieków  prusactwo trzym ało 
nas w  pognębieniu? Rok 1945 da ł na to 
ostateczną odpowiedź. BYak było rzą­
dów spraw iedliw ych i  * rzete ln ie  polskich 
w  Polsce- Z pokolenia w pokolenie, ja k  
fo lw a rk  dziedziczny, b ra li w ładzę. b i­
dzie, k tó rym  Nierńtoe b y ł potrzebny, 
jako  sojusznik przeciwko ludów *1 po l­
aki emu.

N ie przypadkiem  całe . dynastfe nie- 
m ecko - saskie k ró lo w a ły  w  Polsce 
przed roabtorasni. Nte przypadkiem  
Goerdng ści&kal się serdecznie z Rydzem 
Pp.od mapaśo'ą na Polskę. N ie p rzy pad. 
k 'em  nawet w  1945 ro ku  Anders w er­
bował TOlksdeułschów t gestapowców 
dio swych szeregów.

D opiero wówczas, gdy bohaterstwo
■ polak ego żołnierza znalazło s we k ie ­

row a ctwo w  rządzie ludow ym , w y ło ­
jo n y m  przesz .powstałą dwa la ta  tem u 
w  Noc S ylw estrow ą w podziem iach 
wa,,<,j K ra jow ą  Radę Narodową—Sejni
. yzw oi Kula Nafodwego — uw ieńczyć 

s.c mogło tryum fem  • zw ycięstw a na 
gruuaon B erlin« : T y lko  praw dziw ie  
po.i.h rząd mógł Wygrać w ojnę i poko­
nać na ząws/e b e rtę  . krzyżacką, dać 
chłopu «.'tani», uiaarodowto p r-e m yri 1 
po-::- <cać P olico w  <■ t -w *  ■ s'ąnyc^  ¡¡o. 
juszn ków .

W - ę - ł:# u y  wojnę najw iększą w  
.. ii'-  , ¿-5» n.wor-.u - svvii»,tR dzięki sojuszo.

v.-i ■; rabata ?ti*m i ohł-y.cm  -adzieckim . 
j r , - . , , , y}a nn:ę wspólna, niedola wsrnó!. 
na krew  p r r  laną; na ft-o0:e Wspólne 

m ogiły — n a jw ię k s i' p<>mnikj 
naszej now ej, ale w ieczystej p rzyjaźn i

I jest to  Waszym dziełem  żołnierze! 
To a-/yr'-,-ę zvryciężyli w roga na zachce 
dv. e r pozyskrt prżyjacto ła no .wscho­
dź To wy.śc o "ł-udoy-n11 dlą ’ -Po-l^k1 
za .«v'-.,ch piersi .now ą nW Kśzez.tłkią 
gnuńcę no zonhódz.ie. o z serc swych! 
płonących 'wdzięcznością i b ra tn im  u-

czutoem nową, pnzyjac’elsiką gnaniteę na 
Wschodzie. N e  chcemy bowiem, by nas 
k to iko łw iek . uciskał i  dlatego n ie  chce­
m y nikogo ze swej strony uciskać. 
Chcemy Polsik1 oaaiodowej., a nie naro­
dowościowej, chcemy P olski jako  gra­
n itow ej b ry ły , m ono litu  rJefcruszejącego 
i wiecznego! Tailctej Polslci je s t caasze 
dem okratyczne w ojsko wiietrną strażą 1 
oporą, gdyż ty lk o  w  jedności z narodem  
i -w służbie dla Wego w idzim y spełnie- 
,rfe swej m is ji- Pogrzebaliśm y rae na 
zawsze -wojskową polHykę sanacyjną 
rozkazywania narodow i z szablą w  rę ­
ku. Twca-zymy now y korpus o fice rsk i i 
nową gęnerałicję z na jbardzie j zasłużo­
nych żoW erzy, z praw dziw ych synów 
ludu w łaśnie w  tym  celu, by szabla 
polska już  nigdy w ięcej n ie zwróc'-ła 
s!ę, js.k w  ro ku  1926 przeciw ko, narodo­
w i polskiem u i  godnie strzegła granic i 
praw  naszych w  św’edie. Obok na jw ar­
tościowszych starych oficerów , sta ją na 
stanow iska dowódców zasłużeni żołnie­
rze- N e  herby i  m a ją tk i, lecz zasługi 
i praca awansują i  będą awansować na 
oficerów , a o f'cerów  na generałów.

Żołnierze! Z uczuciem dum y i dobrze 
spetaidnego obow iązku patrzeć możecie

na w ie lk i przełom owy ro k  1945. Uspra- 
wiedliiiwiiEście pokładane w  Was przez 
naród nadzieje. Jesteścte najwtokszą 
dumą narodową Polsk! Obeonte znaczna 
część z pośród Was dem ob feu je  s«ę 1 
przechodzi w  szeregi budowniczych no­
wego wspaniałego gmachu Rzeczypo­
spo lite j. Na tym  now ym  froncie  pokaż- 
cto, iż  jesteście godnym i swych po­
ległych brać1, a Rząd i  N aród otoczą 
na jtk liw szą  opkską inw a lidów  wojen­
nych, w eteranów  bojow ych, osadników 
i repaifcrjantów  w ojskow ych.

Żołnierza polscy na obczyźnie! W ró­
c ili do nas Wasi bracia z F ranc ji i czę­
ściowo z W łoch serdeczne w ita n i przez 
ca ły naród. W iem y o Waszych cterpie- 
uiasoh, o prześladow anych przez reak­
cyjne dowództwo. Polska jednak . Was 
n igdy ml!e poizncd

i Waszym dowództwem n ’e są genera- 
1 Iow ie sanacyjni, lecz w ładze wojskowe 
w  k ra ju , uznane przez ca ły św iat. T y l­
ko te  rozkazy legalnej w ładzy po lskie j 
są dla Was obowiązujące!

Żołnierze!
W uroczysty dzień Nowego Roku. 

składając Wam w raz z całym  Narodem 
serdeczne noworoczne życzenia, w yra ­

żam głębokie przekonanie, że w  nowym  
194*5 noku jeszcze bardzie j wzm ocnicie 
Wasze szeregi i  dyscyplinę, podniesiecie 
paziom w yszkolenia wojskowego i  u - 
św iadom ienia abjrwatelskiego, stanięcie ' 
na wyaokśc- tych  ogrom nie odpowte- 
ckzfeitaych zadań, ja k ie  hifetorte w  No­
wym  R oku staw ią przed nam i, by Pol­
skę z ubogiej 1 zru jnow anej uczynto 
bogatą i  nazhudowaną, by dać ludziom  
pracy n ie  ty lk o  wolność, a le i  pod do­
sta tkiem  chleba, oraz -wszystkiego, co 
jest potrzebne, by z wotoość1 w  pełń1 
można by ło  korzystać-

N ech żyje  K ra jow a  Rada Narodowa 
i Rząd Jedności N arodowej!

N ech żyje  niepodległa, dem okratycz­
na Polska Ludow a!

Naczelny Dowódca Wc§ś!ra Polskiego 
i M%%teir O brony Narodowej

M icha ł ife M lE R S K I 
Marszałek Polski

Zastępca Naczelnego Dowódcy W- P. 
do spraw  po lit.-w ychow .

P ierw szy W icemidSster O brony Naro­
dowej

M arian  SPYC H ALSKI 
generał D y w iz ji

Dr Stefan Jędryclsowski
MiUDiBtwr Ae’g’l'u^ji d Ha« cl ba Z‘3(grB(n.;«C7n%cfp:>

Zadania i perspektywy na rak 1946
w dziedzinie handlu zagranicznego i spraw morskich
izte dla P olski rokiem  za- m l zachodniej Europy, ja k  Szwajcarią i  powiem zagranica będzie <Rrfc 1946 będzto dla P olski roktem  za-

początlcowania gospodarki p lanow ej, a 
zarazem okresem pszygotowywamia 3- 
tetuego p lanu odbudowy i  rocw oju  go- 
spodazKsego. W przygotow yw aniu elemcn 
tów  d la  planow ej odbudowy k ra ju  odegra 
n iew ątp liw ie  -ważną ro lę  przyw óz z za- 
grato-cy potrzebnych urządzeń przem y­
słowych-, surowców, m ateria łów , pomoc­
niczych, żywego i rr.,airtv/ego inw entarza 
rolnego, nawozów' sztucznych, środków 
trensiportu, m ateria łów  pędnych bra­
ku jące j żywność'- 1 odzieży dla lu d ­
ności pracującej, medykam entów.

Dużą część tego przywozu osiągamy w  
ramach a k c ji UNRRA, k tó ra  będzie trw ) -  
ła przez cały ro k  1946. i  zwłaszcza w  
p ie iw szym  póhnczu tego roku  będzie s#ę 
potęgowała z m iesiąca na m>es’"ąc. P rzy 
norm alnym  przebiegu te j a k c ji przez na­
sze po rty  przechodzić będzie codziennie 
U) tysięcy ten różnych tow arów .

Do tego przyw ozu w  ram ach pomocy 
UNRRA dojdzie bardzo poważny m- 
part nonnahie j w ym iany handlow ej. O- 
bok rozszerzania i um acr/s.nia ju ż  is t­
n iejących stosunków  gospodarczych ze 
Zw iązkiem  Radz-toefcini, ze Szwecją, i  %- 
nym i państwam i skandy na w slc im i,' z lu ­
dowym"- ' dem okracjam i południow o- 
wschodniej Europy, dążyć będziem y do 
nawiązania stosunków handlow ych z ca­
łym  szeregto-m nowych państw , z k ra ja ­

m i zachodniej Europy, ja k  Szwajcarią i 
Fnainicją  ̂ z knajam 1'- zamorskilmć, a w  
pierwszym  rzędzie z w ie lk im i zachodni­
m i dem okracjam i: Stanam i Zjednoczo­
nym ’ i W ie lką B rytan ią .

piea-wsze kpok1 w  kierunitou rozpoczę­
cia w ym iany gospodarczej z tym i- dwo­
ma m ocarstw am i zostały ju ż  poczynio­
ne. Nasze ndsje w  za-chodfniej Europie 
doltointują zakupów odzieżyi. sprzętu, 
środków ta-ansporfcu z likw id u ją cych  się 
zasobów a rrń j tych  kra jów -

Jest jasne, że, w  ciągu szeregu 
la t nasz ani szczany k ra j potrzebu­
je  przewagi- przyw ozu nad w yw o­
zem • i  że nasze stosunki gospodar­
cze z k ra ja m i anglo-sasSoirm, podobnie, 
ja k  i  z zasobnym i kap ita łow o fcrajam 1 
neu tra lnym ^ ja k  Szwecja i  S zw ajcara, 
muszą być oparte na szerokiej podstawie 
kredytow ej. 'Uzyskanie kredytów , na od­
budowę k ra ju  jes t niiiezaprzeczałmym pra . 
wem P olski. Jest to  główne zadanie po l­
skie j m fo ji 1 ekonomi 'cznej w  Staniach 
Zjednoczonych, na czele k tó re j stoć d r 
Ludw ik Reichfnain-

Jest jednak rów nież jasne, że rózm  !a- 
i*y naszego im portu  handlowego ja k  * 
rozm iary pomocy kredytowo-towanow ej 
z zew nątrz będą zależały od naszego 

| własnego w ys iłku , od poz;om u i skutecz- 
j. ności ¡naszej p ro d u kc ji, od razapiarów na­
szego eksportu. W edług tych m ie rn ików

Poszukiwanie krewnych w Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu­

du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta­
nach Zjednoczonych Am eryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodzą­
cym w  Detroit, Mich.

saanwa ¡oMrasHaasH^ErtE*

POCZYNAJĄC OD 1 S TYC ZN I A 1946 R. CENA ■ N O M INALNA  
„GŁOSU LIJDU“ W YN O SI 2 ZŁ  ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAW ­

C Ó W  W YŻSZYC H  CEN JEST N A D U ŻY C IE M .
W  PRENUM ERACIE ZAM A W /IA N EJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO  

W  NASZEJ A D M IN ISTR A C JI BĄDŹ ZA  POŚREDNICTW EM  
URZĘDÓW  POCZTOW YCH „GŁOS L U D U “ KOSZTUJE 15 ZŁ, 
M/ESIECZNHB.

| Z n  a n a  z  w i e l k i c h  w g r a n y c h
| N A J S Z C Z Ę Ś L I W S Z A  K O LE K TU R A
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bowiem zagranica będzie ocerfa ła  n®saą 
zdolność kredytow ą.

I  dlatego m usim y wzmóc w ysiłek p ro ­
dukcyjny, pow iększyć wydajność pracy, 
w ykorzystać . w szystkie możffwośc; eks- 
portowe. M us::my zrobić w szystko, aby 
móc wyeksportow ać w  roku  przyszłym  
przyna jm nie j 15 m il*oinów ton  węgla- 
M usim y doprow adzić nasz przem ysł ce­
m entowy, szklany i  '¡runę do pełnego za­
trudn ien ia , k tó ry  da po p d kryck i zapo- 
feRzebówanSa kra jow ego nadw yżki na eks. 
pent. P rzem ysł w łókienn iczy, pracując 
jeszcze w  noku przyszłym  d la  ryn ku  we­
wnętrznego., m usi przygotować s:ę do 
clisportu . Rok 1946 m usi stać s’ę ro ­
kiem  roasKerzeinib wachlarza eksporto- 

; walnych przez nas tow arów . M ushny w  
i peSfeii uruchom ić przem ysł Z fem ' Za« 
cbodtech i  w ykorzystać jego m ożl;wośct 
elesportowe. M usim y uruchom ić na eks- 
■crt pewne gałęzie p ro d u kc ji luksusow ej.

Ta w szystkie zadania w  dziedzinie han­
d lu  zagranicznego w ym agają też w ie l­
kiego wysiMm i  w ie lktoh  w kładów  w  
dziedzinie transportu  kolejowego, żeglu­
g i rzecznej na Odrze i  rozbudow y porę 
tów. Naśże p o rty  muszą podwote. po- 
u-.toć swoją" zdolność przeładunkow ą, za­
równo w  dziedzinie ładunków  maso­
wych. ja k  i  drobnicy. Powierzchni a ma­
gazynów portow ych w inna wzrosnąć k il­
kakrotn ie- W przęgnięcie w  pracę d la  
Polski p o rtu  Szczecińskiego u ła tw i w yko­
nanie zadan5a.

Rok 1946 będzie też rokiem  ostatecz­
nego pow ro tu  naszej flo ty  handlow ej z 
zagranicy i  zapoczątkowania program u 
rozbudowy flo ty  na stoczniach po lskich i  
zagranicznych do rozm iarów , podyktow a­
nych przez rozw ój naszego życia gospo­
darczego. O statnio uruchom iona stała 
lin ia  olcrętowo-towarowb do S kandynaw ii 
i tow arow o - pasażerska do W ie lkte j 
B rytanii! będą uzupełnione w  1946 ro ku  
Unitami do A m eryki Północnej i  Połud- 
nSCnv®! 9I ‘3X na B lis k i Wschód.

W ie lk ich  w kładów  i  zabiegów wym a­
ga rów nież rybołów stw o m orsk1 e, któ re  
może ztniakomicie w ype łn ić de ficy t w yży. 
w ienla k ra ju  w  m ięsie i tłuszczu.

Te śm iałe zamierzienia nie mogą być 
urzeczyv/if.tn:’one bez czynnika ludzkie­
go- Toteż problem  sR ludzjkich. problem  
w ciągnięcia do pracy w  dziedzinie m or­
sk ie j, w yszkolenia now ych zastępów ma­
rynarzy i rybaków , będzto przedm iotem  
szczególnej tro sk i M in isterstw a Żeglugi 
i H andlu ¡Zagranicznego w  1946 roku.
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Droga przem ian dziejowych»*.
Noworoczne przemówienie Prezydenta KRN

Listy z Londynu

i n d y k
Sezon przeĄ&w^-ąteczny zaczyna sę  w  

'Londyn'« na dobry m iesiąc przed ś w i­
tam i. I  n :c dziwnego — 9 m ilionów  osób 
nta może porobić zakupów w  ciągu o- 
statntah d n i przed świętem u Zresztą 1 
d , k tó rzy  zaczyniają swoje zakupy na 4 
c*y 5 tygodn i przed Św iętam i też n,;e 
mogą wszystkiego zakupić — bo po poro­
stu w ie lu  rzeczy dągle  jeszcze nie ma na 
rynku . ,

A Więc najw ażnie jszy jes t zakup tra ­
dycyjnego indyka. Święta bez indyka — 
to dia A ng lika  żadne S w ifta - Stąd 
„kw e stia  indycza* za jm uje nta ty lk o  w  
rozmowach .gospodyń, ale także i  w  pro­
sta lo n d yń s jiie j całkiem  poczesne m ie j­
sce. NśjW ńaSejose p y ta n a  to : ‘le  bę- 

.dz ta  w  tym  roku  ¡MyfeSw na ryn ku  
- po czemiu będzie je  można nabyć?

In d yka  nta mężną nabyć tale po pro­
stu v / sjklopie. Trzeba być sta łym  k lie n ­
tem  gklńpu, za p ra n ym  od daw.r\a i  w te- 
S  jttie n a  liczyć, że w raścicio l niie zapo- 
"  ■ i  że z przydzielonego mu łępntygen- 

•:ów zechce ąpraedać poiowę pzy 
* jednej sztuki. A le  n ie  należy 

ftg , jakoby in d y k i b y ły  ctfta ja in ie 
iflbv*»,e. N ie — są one raczej ra - 

zw yt^a jp iyo . Co móżldwe jest
r
c,
ty
tytóznoścl tam

^hętaj zgódżta całe j pu~ 
__ gítóej i  w tar^ę w  u cz tf-

woóć w ła S ć ta ii sklepów  kolon ia lnych.
-------------------------- SMBSfflHBlBS---------------------------

Pomst .Narodów Zjednoczonych dla Polski
¿Jeaesza dyrekíora UÑERA M. Łabmatsa

osiągnęły pokój światowy, w 
ten sam sposób demokracja pol­
ska zabezpieczy pokój w Ojczy­
źnie.

W  drugą rocznicę Krajowej < 
Rady Narodowej, która w pa­
miętną noc sylwestrową wska­
zała narodowi' polskiemu słusz­
ną i zgodną, z jego potrzebami 
drogę wyzwolenia, która wy­
tknęła mu kierunek twórczej, 
pokojowej pracy nad odbudo­
wą i odrodzeniem Rzeczypospo­
lite j,—  złóżmy sobie serdeczne 
życzenia Rodacy, abyśmy wier­
nie i solidarnie kroczyli tą dro­
gą doniosłych przemian dziejo­
wych dla szczęścia, i pomyślno­
ści ogólnej, dla utrwalenia po­
wszechnego pokoju, dla mocy 
i rozkwitu naszej Ojczyzny. 
Najserdeczniejsze pozdrowienia 

składam dziś w imieniu całego Na­
rodu Polskiego matkom, wdowom i 
sierotom po tych żołnierzach W oj­
ska Polskiego, którzy życie swoje 
złożyli w walce o niepodległość Oj­
czyzny —  oraz rodzinom wszystkich 
bójoWdików, którzy padli na poste­
runku swej służby państwowej i pu­
blicznej z ukrytej ręki wrogów De­
mokracji.

Gorąco pozdrawiam w dniu nowo­
rocznym wszystkich inwalidów wo-

ś w i ą t e c z n a
Ta zgoda .publiczności na w tale «¡ieofi-

(dalszy ciąg ze str. 4) 
czy też dopuścić do nowego 

. przewrotu, aby dać możność re­
akcji odrestaurowania starego 
systemu, stosunków gospedar- 

, czych i politycznych przez wpę­
dzenie mas ludowych ze wsi i 

v miasta w  1ane jarzmo skarteli- 
zowanego obcego, a więc naj­
bardziej bezlitosnego kapitału?

Trzeciego wyjścia w sytuacji 
obecnej nie ma..
W  pierw szym  trzeba « n i-

kagąc w a js w japę trs& ydh  w. le m s k i!*»  
w l ,  program  demoKSSfJcS» *
ny, wywSfeyi se spofejezepstwą m aksi­
m um  s il * najw yższy po(cęcją l energii, 
zdolności, pracy, doświadóżetata w  cela 
naftami» na jn iższego  rozmachu naszej 
w ytw órczości przem ysłow ej, ro ln e j, ’ rze* 
m ieżfciczej, całej naszej ekonomice, na­
uce, oświacie, ku ltu rze . T y lko , w  ten 
bow iem  sposób można najszybciej ża le -, 
eryć rany. zadane narodow i przez w o j­
nę, scżpfectć w łaściw e tempo wyścigu 
m ie ^ ró d o w e g o  w  technice, metodę 
» rb d tise ji. w  w ym ianie  dóbr — n ie  po- 
zóstść w  tyle . Pozostawanie w  ty le  
rów na ¿ą  u tracie jpącze jjją  w & ód  in ­
nych, uttąpta sJ IotS ou t . ą t^ fy m trę m ię  
d zyń a fó d ^ą sp  a w  kdb.icRweacit u- 
łSSele nibpftcP^glośęi -Pożbstewęjjos. y± 
ty le  rów na się trw a łem u pożfernowi.' 
nędzy i uoośłedzenta mas ludow ych w e­
w ną trz k ra ju .

Podstawą w spółpracy, w spółdziałania } 
saufamia wzajemnego s tronn ictw  musi 
być przede w szystkim  zasadą obrony 
Jedności ledu  pracującego, Jedności ro ­
botn ików , chłopów * inteUgenfcjJ, C i, któ  
rym  się zdaje, że mogą w ym yśłeć jesz­
cze nową jakąś trzecią a lternatyw ę, 
p rzy  k t^ rę j każda z w arstw  będzie szła 
sw oją oddzielną drogą do własnego ce­
lu  — b io rą  za p u n k t w yjścia  nie po­
trzeby i  ‘nteresy ogólno-narpdc we, lecz 
są . w yrazi etaiasaii m n ie j lu b ‘w ięcej cias­
nych marzeń i  u to p i: .te j w arstw y spo­
łecznej, z k tó rą  są związane.
' ■G€y lą d  n jiu ś ita cy  jest. jednrm yąlny 
w  swych dązdmaeh, zw a rty  i  if ia n ^ ty  
w  swej walc® — trudno  jest. go $ jg ź - 
mta. Gdy uda de go podzielić, s&^ctó, 
rozlać ideoW gim ńp - —
wówczas oczytw e w  nta praSfistaw-.ą on 
żadnej decydujm ęj « ły  i  m usi ulegać 
komendzta , u p fżpw le jóń /anych pasoży­
tów .

D em okracja może opierać swą trw a ­
łość ty lk o  na jedności, sojuszu i  w spół­
dz ia łan iu  w szystkich w arstw  ludowych. 
Zabezpieczenie te j solidarności oznacza 
pokój w ew nętrzny i ro zkw it, je j ro zb i­
cie — w alkę  i  osłabienie- Rzeczypospoli­
te j.

Oczywiście, n ie jesteśmy bezifteow y- 
m i pacyfistam i i nta chcemy głosić po­
ko ju  z ty m i, któazy m aja w  zahŚSrujj. 
nóż bratoW ćfzy, ¡noo z tyn j:. łr fó t r a ja f ij
wysrabrowOT , s uszęzualcce^o 
narodowego ja k  ną/wTęgej i  
się przed jc !;;iI:o lv rfe k  of-ąrą ĆQ| flnoięt 
RzeczypaspórflJ. Na odw rót. HaSło so­
lidarności i  pąkoju wewnętraaegp, k tó ­
rego fifa § n j|jś y , wymagą jda& lJe, aby 
jak najryćm^i i  bez
precz poza b tiP £ S P g fffiS js^i ąjpsRJ
w szystkich sz&iramkaw dobra' o.&oŁaÓ'- 
narodowegof

Pokój obiega sic tylko przez
w a lk ę 'z e  z ^ tn i,  .si­
łami, które go zakłócają. \y  ten 
sposób' narody demokratyczne

Gensra.lny Dyrektor UNRRA Herbert
Lehnjian w pépbwiedfei na otrzymaną
depatae z okaż 'I arfigle i rocznicy dz¡a-
lalr-Äc-1 [)r«a n \ 2ac:i Nar:odo\v Zjedndozó-
pych dla. . si?mw pomocy i ódb'j¿py¿y: na­
des?» z 
K; R. N. S íe^r.va  Bis

do graządep-tń 
ruta itaśr^tFjfrSy

telegram:
„Ekseeleneje!

.Naród F 8 m i był nierwszym, w Ido-
rcjio nu*}s-irúej' uderzyła potężna niacn.-
na wojen na v. re za. W,Le•esay opór Pola-
ki)vr nie tylko zdobył - padzkv wśród
wszystkich lídáw c*ri¡ocych wolność, 
lecz wnlós’ tckic olbrzymi wkład dla 
sprawy wspólnego zwydystwa. ZiVych?-

stwo to ok irp ili rodacy Pana Prezydenta 
ciężką ceną.

Niq jesteśmy wprawdzie w możność; 
ajK»wr6cenia życia dzielnym mężom i 
fcob;e.tem, ąle Narody Zjednoczone po- 
wzfaŁy stanowczy zdiniflr ud zielenią wa~ 
le&ąemti Narodowi Polskiemu wszelkiej 

, rtożlrwci pomocy dla wyrównania spu­
stoszeń wbjemiych, aby Polacy nwgl: 
wpetni korzystać z owoców tego zasłu­
żonego zwycięstwa, do którego tak wal­
nie sic przyczynili.

Proszę przy tej okazji Wasza Eksce­
lencję o przyjęcie zapewnienia mego 

•najwyższego szacunku. \
i —) Herbert LEHMAN

o t /  Bolesława Biieruta
j’ennych, wszystkich żołnierzy i ofi- 
ce‘rów naszego Wojska, żołnierzy i 
oficerów Milicji Obywatelskiej, wszy 
stkich urzędników i pracowników 
państwowych i samorządowych, peł­
niących wierną służbę dla Rzeczypo­
spolitej.

Serdeczne życzenia i  najszczersze po­
dziękowanie składam  ro ln ikom , chłopom 
1 pracow nikoni um ysłowym , spółdziel­
com, nauczycielom , profesorom , studen­
tom, m łodzieży szkolnej i  w szystkim , 
k tó rzy  swą ciężką i o fia rną  pracą o- 
raz nauką budują  nowe zręby odrodzo­
nej Polski, i k ładą podw aliny pod p rzy­
szłą pomyślność i  dobrobyt całej Rze­
czypospolitej i w szystkich obyw ateli.

Z podziwem  i  w yrazam i otuchy zw ra­
cam się do w szystkich repa trian tów  po i 
skich i osadników na Ziem iach Za­
chodnich, k tó rzy  w  roku ciężkich tru ­
dów i  przeęiw ieństw  u trw a la ją  polskość 
na piastow skich ziem iach. W ytrw ajcie . 
Naród p rzy jdz ie  wam  z pomocąr-

W szystkim  obyw atelom  naszego wspa­
niałego 1 pięknego k ra ju  życzę w  nad­
chodzącym Nowym  Roku — szczęścia 
1 pom yślności.

Rodacy —  gdziekolwiek żyjęcie i 
pracujecie. Niechaj trwały pokój i u- 
hiiłowanie Ojczyzny towarzyszy 
Wam nieodłącznie w Waszej co­
dziennej pracy w nadchodzącym ro­
ku 1946.

Niech rozwija się, krzepnie i uszla­
chetnia najmilsza nam wszystkim 
Ojczyzna nasza —  Demokratyczna 
Polska.

cja toych ograniczeń i  duże je j wewnę- 
trzne .zdyscypdinowainśe w  trzym an iu  s*ę 
przepisów i nakazów pozw oliło  Angb1 
przez ca ły  czas w o jn y  całkow  d e  un i­
knąć czarnego rynku - Inna sprawa, że 
przestępstwa czarno -  ryn ko w e . o 4le  
się zdacnzały (a zdarzały' sta isto tn ta  w y­
jątkow o) b y ły  bardzo surowo karane, 
ale tym  niem nie j głównym  powodem  
dla którego czarny rynek nta is tn ia ł w  
A ffl® l* do te j po ry była  zdecydowana 
postawa publiczności.

Piszę o czarnym  ry n k u ,, że „n ta  ]Sf- 
n ia ł do te j p o ry". Tak, bo teraz zaczyna 
istnieć i  to  na coraz szerszą skalę.

Publiczność, k tó ra  w ytrzym yw a ła  ró ­
żne ograrńczenPa w ojenne, teraz coraz 
b a rd z ie j dochodzż do przekomajnta, że 
me ma się co ogra« czać, bo przeć1 eż 
w ojna już  jes t skończona i  że skoro nie 
.można czegoś dostać na o fic ja ln ym  ry n ­
ku , należy tego szukać „na  lew o".

Tak też w łaśnie i  ta d yk i pojaw 15ły  s'q 
na czarnym i ryn ku  po dość w ysokie j co  

'ń !e 5 fu n tó w ' sztuka.
Zanfepokojonia prasa, w yraża p rzy­

puszczenie czy, aby zapowiedziane o f!-  
.c jń ln ta  przez m in iste rstw o aprow izacji 
.transporty indyków , k tó re  p łyną z Ir -  
land it d e  w p łyną przypadkiem  w  całoś­
ci na czarny rynek z pom inięciem  tych , 
k tó rzy sobta na 5 -fun tow y w ydatek nte 
będą m og li pozw ał1 ć-

Równta ważnym  prodnAiktem korasum- 
ci i  św iątecznej są alkohole. T u ta j pozo­
stajem y w  sferze rozważań teoretycz­
nych, gdyż cokolw iek byśm y o cenach 
i jokoścóach wódek angtalsktah pow ’-e- 
cteieli — jedno jest pewne, że dostać 
tah n ie możtja. W hisky i g in  są niieos'ą- 
galne nawet i  na czarnym  rynku . Jedy­
ne, co można dostać, to klepak1 e w taa 
pseudofrancuskta po centa od. 2.do 5 fun­
tów  bute lka. A le  na io  mało kto  może 
sobta pozwolić-

pism a londyńskie dość melamchoHi- 
n :c stw ierdzają, że tegoroczne św 'ęta za­
pow iadają się ja k 9 najbardz1ej „sucho" 
i n ie w ą tp liw e  najdroższe .od początku 
w ojny.

Charakter Świąt jest w Angit-i n‘e- 
w ątpl’V e  hm y, n iż  w  Polsce- Św ięta 
mają charakter o w ie le  bardzie j pu- 
bTcany, spędzarte są w  teatrach i restau-

Życzenia Noworoczne
Prezesa- M y  hinistrów
Prezes Rady Ministrów składa serdecz 

ne podziękowanie za nadesłane życzenia 
świąteczne i noworoczne wszystkim, n- 
rzęclom, instytucjom, organizacjom, sto­
warzyszeniom, związkom' i osobom pry­
watnym oraz życzy im pomyślnego t 
szczęśliwego nowego 1946 roku-

Min. R aczkiew ia generałem 
brygady

Prezydium K. R. N- uchwalą z dnia 
31.12.1945 r. miano-wało pik. Stanisława 
Radkiewicza Ministra Bezpieczeństwa 
Publicznego, generałem brygady.

Aresztowanie 
Martina Bormana

LONDYN, 31.12 (PAP). Agencja Ren­
tera donosi, że według in fo rm acji prasy 
czechosłowackiej były zastępca Hitlera, 
jeden z głównych przestępców woje®- 
nych, figuru jący na liście oskarżonych 
w procesie norym berskim , M arcin Bor­
mann, został aresztowany w  brytyjski«! 
strefie okupacyjnej w Niemczech. Ofi­
cerowie służby bezpieczeństwa odmawia­
ją wyjaśnień w tej sprawie.

Jeden z oficerów oświadczył, ic  wie 
może on udzielić informacji na ten temat 
dopóki aresztowany nie znajdzie się w 
więzieniu. Bormann zostanie przewiezio­
ny do Norymibergi najpierw samolotem 
a potem dobrze strzeżonym samocho­
dem.

racjach w  gronie znajom ych i  p rzy j» - 
d ó ł, a nta w  domu z najbliższą rodziną. 
Stąd już  od połow y listopada te a try  
londyńskie ogłosiły sw oje program y 
świąteczne i  równocześnie o tw orzy ły  
przedsprzedaż b ile tów  na okres św ta- 
teczńy.

Ottco-lo O grudnia  bezcelowym było Szu­
lca ¡nie baletów na przedstaw ienia św ią­
teczne — wSEystkie zostały ju ż  wyspirze-
cła.ne.

Do tradycyjnych  przedstaw ień Sw;ą- 
tecanych należą pańbomtay. Kaiżdy te a tr 
uważa sobie za szczyt, honoru i  obowiąz­
ku  wystawać jedną z n ich  w  okresie 
św iąt. P rzy czym podkreślić należy, że 
bajka o Kopciuszku, ujjięlcszona na jroz- 
rńaitezyrr»'- w staw kam i, jest najpopułajn- 
niejsza t ciesząca się najw iększym  powo­
dzeniem dowcipów.

Otóż w  tym  roku  groziła  Londynow i 
klęska —- 'm ia ło  n 1« być Kopciuszka. 
Wtakssość a rtys tów  jeszcze ndeademobi- 
bzowana, zimifczna część zatrze marna w 
tea,trach w ojskow ych. Publiczność cyw d- 
ma, dorośli i  dzieci, m ieli- sę  obyć bez 
tra d ycy jn e j pantónńiny- B y łb y  to  w ie l­
k i w yłom  w  tradycj^ach św iątecznych 
Doodynu. S ytuacja została jednak za­
żegnana — przyna jm n ie j częściowo 1 
dwa te a try  w ystaw ia ją  „Kopc-uszloa"-

P odarki świąteczne ( są bodaj n a jtru d ­
niejszym  problem em  do rozw iązań5« . 
Przede w szystkim , ndę ma czego ku p ń  
dla dzieci- Fabrykacja  zabawek — u- 
źnaną za lu ltsus w  .czasta w o jny została 
z likw idow ana i dotychczas ńta została 
podjęta. To też stare, używane zabaw­
k i osiągają w  sprzedaży w prost zaw rot­
ne ceny. Dzieci w  większość1 obyć sta 
będą m usiały bez prezentów. K łopo t 
też z prezentam i dla dorosłych. Rzeczy 
użyteczne — w szystko  na k a rtl* ._ a  w y­
roby skórzane niepom iernie drogie.

To ’też pierwsze powojenne Święta 
m iast wesołość5 i radości spraw iają zą- 

• k łopo tane - Jak związać koniec z koń­
cem, by Sw'ęta urządżić. jak zdobyć 
nta/.bęć v. rzeczy, ja k  wykom binow ać 
prezenty dla rodżtoy i p rzy jac ió ł. I 
skąd wztąd' na to wszystko ptawiądae?.

Tyle , ty le  kłopotów  z tym i Sw1ętąmM

J u id rw j Ha-rcsz
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Trzeci dzień obrad KRN

A ni jednego hektara ziemi — odłogiem“
Trzeci dzień obrad K ra jo w e j* Rady I M in iste rstw a Rolni-ctwa 

Narodowej rozpoczęto referatem  ‘ w ;ce- oej. 
prem iera M i bela jeżyka pa tem at prae |

a kc ji siew

Wicepremier Mikołajczyk o akcji siewnej
Zagadnienie a k c ji siewnej — rozpo­

czyna w iceprem ier M iko ła jczyk — nie 
może być rozpatryw ane oddzielnie bez 
uw zględnienia całokształtu spraw, które 
składają się na dzisiejszą rzeczywistość 
wjsi po lskie j; Uwzględnienie w szystkich 
czynników  życia w si pozw oli nam zdać 
sobie sprawę z trudności, stojących 
przed nam i w  w ykonaniu prostej zasa­
dy, że a n i. 1 ha nie pow in ien leżeć od­
łogiem. W a kc ji siewnej, obok czynnika 
s iły  ludzk ie j, gra ją  ro lę  inne czynniki 
przede w szystkim  siła pociągowa zw ie­
rzęca, czy mechaniczna, nasiona, nawo­
zy, maszyny i narzędzia, a wreszcie 
transport.

Stan ilościow y naszego pogłow ia wa 
ha się ok. 300/0 stanu przedwojennego, 
a jego rozmieszczenie w  Państw ie jest 
bardzo nierównom ierne. Jest to  p ie rw ­
sza trudność w  zagospodarowaniu wsi. 
N adwyżki zboża siewnego znajdują  się 
po w iększej części na innych terenach, 
n iż tereny, wymagające specjalnej akc ji 
siewnej, a transport tych  nasion jesi 
bardzo .trudny d-o zorganizowania. Pod­
czas a kc ji jesiennej czas om łotów  zbie­
gał się niem al z te rm inam i siewów i 

'in n ych  prac polowyeh, co w  zw iązku z 
brakiem  s iły  pociągowej w yw oływ ało 
nowe trudność1, Jeśli do tego dodamy, 
że w  tym  samym czasie trzeba było 
w ykonyw ać i  świadczenia rzeczowe, to 
zrozum iem y ogrom trudności, z ja k im i 
trzeba było walczyć w  jesieni i z k tó ­
rym i w  niem n/ejszej m ierze spotkam y 
się na włoąnę.

W norm alnych warunkach, sprawa za­
planow ania i dokonan'a zasiewów .prze 

, prowadzana jest przez samego ro ln ika  
pod ogólnym  nadzorem Państwa. Dzi­
s ia j jednak sprawa ta przedstawia się 
różnie na rozm aitych . terenach. 1 gdzte. 
sam i ro ln icy  nie są w  stan-e dokonać 
zasiewów /

Utrzymanie instytucji 
pełnomocników akeji siewrsfi)

InaczĄ przedstaw ia • się sprawa na te ­
renach wschodnich, inaczej na terenach 
centralnych, w _ okolicach przyczółków  
frontow ych, a inaczej jeszcze na Z ie­
miach Odzyskanych, Na tych ostatnich 
plan m usi uwzględnić b rak w yżyw ie ­
nia. brak s>ł pociągowych, b ra k  paszy 
narzędzi i m a te ria łu  siewnego. Na tere­
nach tydh ro ln ik  przez jeden rok nie 
jest producentem  chleba, a raczej ty lko  
konsumentem. Na terenach tych  b raki 
•nwentarza żywego i  m artwego są zna­
cznie dotkliw sze, cięższe są w arunki po­
za gospodarcze, ja k  obn!żenie się mo­
ralności * uczciwości w  szanowaniu m ie­
nia publicznego, spraw y bezpieczeństwa.

C harakterystyka w arunków  pracy 
siew nej na zachodzie nie ma na celu 
podważenia w ia ry  1 entuzjazm u, jaką  
wykazuje. w :eś polska. Potrzebna ona 
jest,, aby .ztlać sobie sprawę z is in ie ją - 

, cych trudności i z konieczności staran­
nego obm yślenia najlepszych środków, 
któ re  w inny być zastosowane w a kc ji 
siew nej. D la skoordynowania i uspraw ­
nien ia  w spółpracy rozm akych czynni­
ków  w a kc ji s‘ew ne j,'pow ołana została 
do życia instytuc ja  Pełnom ocnika G łów ­
nego do A k tji S iewnej w raz z siecią te ­
renowa w  w ojewództwach i powiatach. 
Ponieważ akcja siewna jesienna i w io ­
senna w>ążą się w  jedną całość, In s ty ­
tuc ja  Pełnom ocników nie zostanie zn ie ­
siona aż do czasu zakończenia akc ji.

zwiększeni? 0‘iszaiu zasiewów 
• siennych

P r zew dując, że na terenach odzyska 
nycb. dokonanie zas-ewów jesiennych 
będze, z na tu ry -rzeczy ograniczone,, 
rozpoczęliśm y akcję zw iększania obsza 
ru  zasiewów jesiennych w  centra lne j 
Polsce, gdzie *lość s ił ludzkich i Pocią­
gowych. zapasy ziarna siewnego dawa­
ły  większe gwarancje re a lizac ji ’ planów 
zaskw ów  po to. by po przygotowaniu 
zim owym , skoncentrować główny w ys!- 
lek na Ziem iach Odzyskanych w okresie 
w iosennym. L iczyliśm y się z. tym," że w 
m iędzyczas^ napłyną tam  nowe a ił"

ludzkie, że przerzucone zostaną tam 
tra k to ry  j  liczba ich zostanie uzupei 
niona, że wzrośnie stan pogłow ia ' że 
zostaną'nagromadzone zapasy i przew ie­
zione na te tereny w  ciągu zim y. ;

N ie znaczyło to ograniczenia w ysiłków  
w okresie' jesiennym  na Ziem iach Za­
chodnich, gdzie nie zaniechano niczego, 
by zaorać i zasiać ja k  najw ięcej^ Cho­
dziło o t>o, by w  centralnej Polsce w 
ciągu je se n i zaorać i zasiać ponad nor­
mę tak, by na wiosnę móc bardziej 
skoncentrować akcję .-siewną na zachc-

dz e. A kc ja  ta na ogół źakońezyła się 
pom yślnie. Zam iast norm alnych 30*/* 
pól, przeznaczonych pod ozim iny zasie­
liśm y w  w oj. centralnych ok. 40®/#. Na
ogólną ilość 10.224.302 ha ziem i ornej na 
starych terenaćh p lan obsiewów jesien­
nych. w ynosił 4.091,738 ha, czyli 30O/o 
areału rolnego. D zięki skoordynowane­
mu w ys iłko w i całego społeczeństwa oraz 
pomocy udzielonej ro ln ikom , przez Pań­
stwo, plan obsiewów wykonano w  92,5°/o 
zasiewając ogólną pow ierzchny około 
3.800.000 ba. Liczbę tę należy uważać 
Za m inim alną, ń ie jest wykluczone, że 
ostateczna liczba obsiewów jesiennych 
przekroczy znaczn i 4.500.000 ha.
, W iceprem ier M iko ła jczyk przedstawia 
w  sposób następujący stan obsiewu na 
starych ziem iach:

kces jesiennej akcji siewnej
B ia łystok 185.957 ha 100,5<>/o planu
Bydgoszcz 389.352 „ 98,8°/o ..
Gdańsk 105.000 „ 83,40/o ,.
Katow ice 94.818 „ 106,4<>/o
K ielce 289.888 „ 74.90/n
K raków 300.000 „ 91,lo/o ..
L u b lin 445.441 „ 80,3»/o ,.
Łódź 527.107 .. 103,8°/0 ,.
Poznań 689.652 „ 95,0O/„ „
Rzeszów 240.640 „ 73,00/,, „
Warszawa 530.823 ., 92.50/o

3.785.673 ha 92.50/o planu

K om ite t Ekonom iczny w yd z ie lił po; 
moc siewną dla pow iatów  zniszczonych 
w  wysokości 40 ty s /to n  ziarna (34.000 
ton /żyta  i 6.000 ton pszenicy) na skryp ­
ty - dłużne przy . oprocentowaniu 10 od 
100. Term in zw rotu — 1 września 1946 
r. Ze względu n.a niedostateczną re a li­
zację świadczeń rzeczowych pożyczka 
siewna n ’e m ogła być w  całości w yko­
rzystana przez wieś. W edług n iepeł­
nych imanych rozdarto dotychczas na 
skryp ty  dłużne 31.682’ tony.

Na z!emiach nowoodzyskanych grun­
ty  orne obejm ują ok. 4.800.000 ha. A k ­
cja zdawania majątków adm in istrow a­
nych dotąd przez A rm ię Czerwoną jest 
w  toku  i  zostanie zakończona praw do­
podobnie do lutego. B rak s ił roboczych 
koni, i dostatecznej ilości tra k to ró w  
zm usiły M in isterstw o do ustałen!a planu 
zasiewów jesiennych na tych ziem iach 
w . wysokości 80Ó.G00 ha. W praktyce 
zdołano obsiać ok. 740.000 ha, to znaczy 
92*/o planow anej pow ierzchni. M in is te r­
stwo A prow izacji zw oln iło  ilo  siew u na 
tych terenach 130 tys. ton zbóż potrzeb­
nych na obsiew 800.000 ha ozim iny. Od 
A rm ii Czerwonej rzyskańśm y pożyczkę 
w zbożu siewnym  30.008 ton, co stanow i 
d la  nas -pierwszą- rezerwę na wiosenne 
siewy na Ziem  ach Zachodnteh,

Na terenie całej Polski zasiewy jesien­
ne ob ję ły ponad 5.200.000 ha. Zważyw ­
szy rozm iary zn iszczen i ro ln ic tw a  i 
wszystkie trudności, ja k ie  m /ała do po­
konania jesienna akcja  siewna, obsianie 
tych pow ierzchni stanow i poważny suk­
ces.

D la rea lizacji p lanu jesiennej akc ji 
siewnej uruchom iliśm y odpowiedni tra n ­
spo rt-ko le jow y i samochodowy. W a kc ji 
transportow ej bra ło  udzia ł 580 wago­
nów, 245 samochodów ciężarowych PUS, 
400 samochodów w ojskow ych i 300 sa­
mochodów M in isterstw a R olnictw a.

Przed siewem wiosennym
Ten poważny e fekt w  obsiewach 

m ógłby być uzyskany ty lko  w  re zu lta ­
cie w te ik ich  w ysiłków  i o fia rn e j pracy 
chłopów' i robotn ików  ro lnych, dzięki 
pomocy W ojska" Polskiego i  A rm ii Czer­
wonej, dz'ęki skoordynowanym  w ys ił­
kom Izb Rolniczych, Samopomocy Chłop 
Sklej oraz w ładz adm in istracyjnych i 
ziem skich.

Na odbytym  przed kilkom a dniam i 
zjeździć W ojewódzkich Pełnom ocników 
A kc ji S iewnej — m ów i dalej w icepre- 
m:er — rozpatryw aliśm y środki i me­
tody, które muszą być zastosowane, by 
wiosenna akcja siewna została zrealizo­
w ana , w  należy tych rozm iarach. Szcze­

gółowy plan a kc ji w iosennej będzie w  
najbliższych dn!ąch przedstaw iony K o ­
m ite tow i Ekonomicznemu Rady M .n i- 
strów . Poważną pomocą będzie dia nas 
Im port /zbóż w  ram ach dostaw UNRRA, 
planow any w  wysokości ok. pó ł rndiona 
ton. M usim y s-obie zdawać sprawę z roz­
m iarów  potrzeb siewnych pa wiosnę. 
D la samych . Ziem  Odzyskanych potrze­
bujem y ok. '320.000 ton zboża i ok. pół 
m il* ona ton ziem niaków  siewnych. Do 
tego dodać należy ziarno siewne i  sa­
dzeniaki, potrzebne dla zniszczonych 
przez w ojnę terenów -eotralnsj^ Polski. 
Dla transportu  i d ys tryb u c ji nasion, na- 
wozów i  paszy potrzeba będzie ok. 60 
tys. wagonów i conaj-mniej 500 samo­
chodów ciężarowych. P rzew idujem y, żp 
na wiosnę będzie w  Polsce pracowało 
ok. 13.600 trakto rów , z czego na Z e - 
m ’ach Odzyskanych przeszło 8.000 tra k ­
torów. Do upraw y w iosennej na Z ie­
miach Zachodnich pozostaje ck. 3 900 000 
ha. Zim a musi być w ykorzystana dla 
stworzenia magazynów ziarna siewne­
go, żywność1, pa liw a  i  paszy. Zgroma­
dzone muszą być rów nież zajpasy nasion 
innych roś lin  okopowych i  pastewnych 
poza ziem niakam i. Na Ziem iach Za­
chodnich m am y zaledwie ok. "83.000 ko ­
ni i ok. 27.000 głów  bydła pociągowego: 
Potrzeba nam  tam  będz:e jeszcze co- 
na jm nie j 85.000 kon i. M usim y apelować 
o rych łą  upraw ę wiosenną na terenach 
centralnych, przew idując, że część ko­
ni potrzebnych na terenach zachodnich 
będzie mws-ała być zm obilizowana na 
innych terenach. W iceprem ier 'opow ia­
da rów nież w ystąpienie z w nosk/em  
ogran>czefy'a pędzenia sp irytusu  z z!em- 
rJaków > piw a z jęczm ienia.

Ani jednego hektara ziemi 
odłogiem

W ykonanie, zasiewów wiosennych z 
uwzględnieniem  specjalnych potrzeb po­
w ia tów  po/-re p a tr1acyjnych, terenów zni 
szczonych przez w ojnę ’ Ziem Zachod­
nich — to  ogromne zadanie, któ re  bę­
dzie wym agało w ie lkiego nakładu s ił 
chłopa i  robotn ika rolnego, w ys iłku  ca­
łego społeczeństwa ’ pomocy wzajem ­
nych w szystkięh czynników  społecz­
nych, politycznych i państwowych, by 
hasło „an i jednego ha ziem i leżącego- 
odłogiem “  mogło być w  całości z re a li­
zowane — kończy w iceprem ier M ik o ­
ła jczyk.

Izba przystąp iła  do kolejnego punktu 
porządku dziennego, a m ianow icie do

ra ty fik a c ji szeregu um ów m iędzynaro­
dowych.

Ostateczne wyrównanie wiekowych 
konfliktów

P ro jekt ustaw y o ustaleniu wschod­
nich granic Rzeczypospolitej re fe ru je  
poseł p ro f. Jura. S tw ierdza ón, że usta­
lenie granicy ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  jest ostatecznym w yrów naniem  w ie  
kow ych ko n flik tó w  m iędzy Polską a 
je j w ie lk im  słow iańskim  sąsiadem na 
'Wschodzie w  duchu uznanej przez obie 
strony spraw iedliw ości dziejow ej. Z ie­
mie odstąpione na mocy tego. układu 
Zw iązkow i Radzieckiemu, a leżące na 
wschód od ta k  zwanej lin ii Curzona, 
zam ieszkuje elem ent przeważnie n !e 
polski. Ludność tych  obszarów stano­
w ią po w iększej części B ia ło rus in i. U - 
kra 'ińcy i L itw in i Ustalenie ja k ie jk o l­
w iek granicy, chociażby na jściśle j w y­
tkn ię te j w edług danych etnograficznych, 
nie może n ’:gdy rozwiązać spraw y ob­
szaru o ludności m ieszanej tak, by n*« 
pozostawić po jednej lu b  drug ie j stro­
nie te j g ra n ky  pewnej liczby ludności 
przynależnej narodowościowo do sąsied­
niego państwa. I  obecna granica, z ra ­
c ji ""tego naturalnego fa k tu  m usiałaby 
pozostawić pewn-ą liczbę Polaków po 
stronie ZSRR. a pewną liczbę B ia ło­
rusinów , U kraińców  i  L itw in ó w  po 
stronie polskie j. By tem u zapobiec, za­
w arto  m iędzy ZSRR a Polską, jako u - 
zupełnienie um owy o granicy — umo­
wę o w zajem nej w ym ianie ludności.

Usunięta zapora

Przez usprawnienie transportu 
do dobrobytu Kraju!

L in ia  wschodniej naszej granicy w y­
kreślona na zasadzie um owy z ZSRR 
jest wyrazem  zasadniczego nzw ro tu  o 
znaczeniu dziejow ym , kładącego kres 
4 Stuleciom w a lk  m iędzy Polską a 
Rosją. Ziem ie wschodnie — podkreśla 
mówca — do osta tn ie j c h w ili stano­
w iły, domenę w p ływ ów  m agnaterii 1 
ziem iaństwa. B y ły  bazą _ ich  ekspansji, 
rodzącą antagonizm y sąsiedzkie. Ta po­
tężna zapora dla dem okracji została 
dziś usunięta.

Z w ro t w  po lityce zagranicznej Rze­
czypospolitej P olskiej zw iązany jest ze 
zw rotem  w  naszym życiu w ew nętrz­
nym. Zespolenie tych  dwóch elem entów 
przeobrażenia po lskie j rzeczywistości 
jest gw arancją niezachw ianych trw a ło ­
ści nowych ukształtow ań życia. Is to t­
nym  jest rów nież n iew ą tp liw y fa k t, że 
mocarstwa zachodnie — W ielka B ry ta ­
nia 1 Stany Zjednoczone — w  swych 
m iarodajnych w ypow iedziach stanęły na 
gruncie ta k ie j w łaśnie .lin ii granicznej.

Wzmouiienie obronności wobec 
możliwes agresji

.Tako rekompensatę za ziem ie u tra ­
cone na Wschodzie — zyskuje Polska 
tereny na Zachodzie, sięgające do' Od­
ry  i N isy Łużyckie j, oparte o wybrzeże 
morskie z E lblągiem  i  Gdańskiem. K o­
łobrzegiem  i Szczeci nem, zyskuje w ięc 
szeroki dostęp do morza na przestrze­
ni 523 km .

Z przesunięcia g ran icy wschodniej ku 
zachodowi w yp łyną ł fa k t, przesunięcia 
rów nież ku  zachodowi naszej granicy 
przeciw ległej i objęcia n ią  prastarych 
ziem piastow skich. W ten sposób gra­
nica Państwa naszego z N iem cam i, daw 
n ie j zbyt długa, bo mająca 1.912 km ., 
redukuje się obecnie do 426 km ., zna­
kom icie wzmagając naszą obronność 
wobec m ożliw ej agresji.

Gwarancja pokoju europejskiego
Sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim , k tó  

remu zawdzięczamy wyzwolenie i umoc 
njenie naszego Państwa, nie m ógłby is t­
nieć bez rozw iązania spraw y granicy 
wschodniej. Po je j rozw iązaniu ma 
wszystkie dane, by znńenić się w p rzy­
jaźń w ieczystą, stanowiącą potężny 
w spółczynnik naszego bezpieczeństwa i 
pokoju. U kład  obecny raz na zawsze 
kładzie kres naszym sporom granicz­
nym . a w raz z ożywioną i obopólnie ko­
rzystną współpracą gospodarczą oraz 
wzajem nym  zbliżeniem  ku ltu ra ln ym  — 
staje się doniosłym  spoidłem tego so­
juszu, k tó ry  stanowi jedną z gw arancyj 
pokoju eurooejskiego.

'Dalszy dag na str. 12-ej)

\
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Trzeci dzień obrad KRN

(Początek ze str. 11-ei)
Bo odczytaniu treści um owy o polsko- 

radzieckie j lin ii granicznej sprawozdaw­
ca wnosi o ra ty fika c ję  te j tm ow y.

W kw estii fo rm a lne j zabiera głos poseł 
Swoi. Kluczewski i oświadcza, co nastę­
pu je :

„Dla podkreślenia jednolitej 
ophńi Krajowej Rady Narodo­
wej, w  tej, tak niezmiernie do­
niosłej dla naszego Narodu i 
Państwa sprawie ratyfikacji 
naszej granicy wschodniej.

. mam zaszczyt zaproponować, 
ażeby przedłożenie Komisji

Spraw Zagranicznych w  spra­
wie ratyfikacji układu pomię- 

« dzy ZSRR, a Rzecząpospolitą 
Polską przyjąć bez dyskusji“.

Izba powitała tein wniosek okla­
skami

Następnie Prezydent ob. Bierut 
wygłosił przemówienie, które za­
mieściliśmy na str. 1-ej.

Uchwała o ratyfikacji umowy 
o polsko - radzieckiej linii granicz­
nej została jednomyślnie przyjęta 
przez Izbę.

Polska w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych

Z ko le i poseł Getrncarczyk re fe ru je  
p ro je k t ustaw y o ra ty fik a c ji podpisanej 
w  San Francisco 26 czerwca 1945 rofcu 
te n ty  Narodów Zjednoczonych oraz po­
rozum ienia ustanawiającego Kom isję 
Przygotowawczą Narodów Zjednoczo­
nych.

Podkreśla on, że historyczne te akty 
pow kiny stanow ić przełom  w  dziejach 
ludzkości. N arody Zjednoczone, zdecy­
dowane uchronić ludzkość przed wojną, 
postanow iły stw orzyć potrzebne w arun­
k i d la  zapewnienia spraw iedliw ości m ię­
dzynarodowej, respektowania zobowią­

zań prawa międzynarodowego i w ye li­
m inowania agresji ze współżycia na­
rodów.

I  w  te j spraw ie n ik t nie zgłaisza się 
do dyskusji, wobec czego przystąpiono 
do głosowania. Umowa o przystąpieniu 
Pblski do O rganizacji Narodów Z jed­
noczonych p rzy ję ta  została jednom yśl­
nie w śród oklasków całej Izby.

Prezydent ob. B ie ru t wznosi okrzyk: 
„N iech żyje  O rganizacja Narodów Z jed­
noczonych” . Zgromadzeni podchw ytują 
ten okrzyk w śród burzy nowych ok la ­
sków.

Poseł p ro f. Leszczycki przedstawia z 
ko le i Izb ie  w  im ien iu  K om is ji Spraw 
Zagranicznych p ro je k t ustaw y o ra ty ­
fik a c ji umów, zaw artych w Breton 
Woocis. a dotyczących gospodarki fin a n ­
sowej św iata. Znaczenie tych umów dla 
Polski jest w ielce doniosłe. .Przystępu­
jąc do n ich Polska wchodzi, jako  nieza­
leżny partner do gospodarki św iatow ej. 
Jest to  bardzo korzystne zarówno pod 
względem politycznym , ja k  i ze w zlę- 
du na uzyskanie konkretnych m ożliwości 
gospodarczych. D zięki tym  umowom 
Polska będzie mogła uzyskać pożyczki 
na odbudowę k ra ju  i wzmocnić podsta­
w y sw ojej w alu ty.

Również ten p ro je k t p rzyję to  jedno­
m yślnie.

Prezydent podał do wiadomości K ra ­
jow e j Radzie Narodowej, że pomiędzy 
Polską a ZSRR zaw arta została w  dniu 
6 lipca  b. r. umowa o praw ie zm iany 
obyw atelstwa i że pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją zaw arta została w  dniu 
21 września b. r. umowa w  przedm io­
cie re p a tria c ji; um owy te  zgodnie z art. 
49. ust. 1 K o n sty tu c ji zostały ra ty fik o ­
wane przez Prezydenta K R N  i tekst 
tych umów zostania ogłoszony w  Dzien­
n iku  Ustaw R. P.

Z ko le i Izba przechodzi do następne­
go punktu  porządku dziennego, re fera tu  
m in is tra  Ziem  Odzyskanych — tow. Go­
m u łk i, na tem at pierwszego okresu 
prac Rządu na Ziem 'ach Odzyskanych.

Naczelne zadani roku
Wicepremier Wł. Gomułka-Wiesław o zagospodarowaniu Ziem ZacM nicii

Mam m ów ić o zagadnieniu — rozpo­
czyna w iceprem ier Gom ułka, k tó re  po­
witano zajmować ni#e ty lk o  teoretycznie 
jtle  praktyczn ie  naczelne m iejsce w  h ie­
ra rc h ii zadań, jaikie sto ją przed Polską 
w  1946 rofcu. M am  mów*c o pracy jaką 
Bamterzarny zorganizować i  przeprowa­
dzić w  najb liższym  okresie na naszych 
ssachodrfch Ziem%ch Odzyskanych- W 
ciągu kró tk iego  okresu, ja k i nas dzie l1 
od m om entu faktycznego objęcia pirzez 
Polskę Ziem Odzyskanych, rozbudzona 
zrastała w  najszerszych masach Narodu 
Polskiego św!iadomość polskość1 tych 
ziem  świadomość znaczenia tych  zfem 
dla przyszłość* P olski i  całego narodu. 
C ały naród coraz głęb1ej obejm uje w 
swej świadomości istotę noiwej Polski1, 
k tó re j, na jbardzie j znamienną cechą są 
obecne granice zachodnie. W te j dzie­
dzin ie dokonany został głęboki przełom  
i w  świadomości Polaków zaczynają 
być staw iane równorzędnie Szczecin i  
G dynia, Kołobrzeg i  Gdańsk, W rocław  i 
Katow ice.

Mówca przypom ina, że do niedawna 
pod tym  względem było inaczej. Gdy w  
okresie okupacj1, s iły  polityczne, k tó re  
u tw o rzy ły  K ra jow ą Radę Narodową w y­
sunęły koncepcję budowy Nowego Pań­
stw a Polskiego, opartego o Odrę i  Nisę 
Łużycką, b y ły  czynn ik i, pretendujące 
do przewodzenia N arodow i, k tó re  zabi­
ja ły  tę nową m yśl po lityczną, które 
św iadom ie' i  celowo odw racały uwagę 
narodu od Z'em  Zachodnich, aby . pod­
judzić go przeciw ko Zw iązkow i Radz;ec-- 
kem u  w

Za hańbiące i  szkodliwe z jaw 1sko 
„szabru”  na Z^enńach Odzyskanych n ie ­
mała odpow-edzhlność m oralną ponoszą 
c1, k tó rzy  w m aw ia li narodow i, ze Z ie- 
tp ie  Zachodnie są Polsce niepotrzebne' 
cŁ k tó rzy  w ytw a rza li atm osferę niepew­
ności odnośne przyznania i w cieleń1'® 
tych ziem w  granice Polski.

Na tym tie jeszcze jaskrawiej 
występuje wielkość przełomu 
świadomości Narodu Polskiego, 
wyrażającego się w zrozumieniu 
faktu, iż ziemie odzyskane sta­
nowią i stanowić będą integral­
ną część Państwa Polskiego. 
Mówca stwierdza, że program 
budowy Polski w nowych grani­
cach,, który do niedawna był 
programem s?ł demokratycznych, 
8k*g-.'onyc'i v,- kói Krajowej Ra­
dy Narodowej, PKWN i Rządu

Tymczasowego, wszedł dzisiaj w 
krew każdego patrioty polskiego, 
stal się programem całego Na­
rodu.

Przed rofclam , m ów1 dalej w tcepre- 
nńer Gom ułka, na sesji K ra jo w e j Rady 
Narodowej w  L u b lin 1 e, m ów iliśm y o 
Ziem iach Zachodnich, przede w szystkim  
pod kątem  zm obilizow ania s’-ł narodu 
dla rozbudow y W ojska Polskiego, któ re  
wspólnie z A rm ią  Czerwoną m iało te 
ziem ie zdobyć i  przyw rócić Polsce- To 
co ro k  tem u zaw arte było  w  hasłach 1 
słowach mówców deFśfiaj stało sdą rze­

czywistością. Polska odzyskała swoje 
prastare Ziem ie Piastowskie. Konferen­
cja poczdamska, dzięki zdecydowanemu 
poparciiu żądań P o lski przez Związek 
Radziecki, przekazała nam  w adm in i­
strację  odzyskane Ziem ie Zachodnie po 
Odrę i  Nisę Łużycką w raz ze Szczeci- 
nem. Za ziem ie te  zapłaciliśm y życiem 
i  k rw ią  żo łn ierzy polskich, Za ziem i e te 
przelała obficie  krew  A rm ia  Czerwona.

D z!ś mów«imy już  o zagospodarowa­
n iu  tych  ziem, o pracy, k tó ra  mia scaPć 
organicznie i  złączyć te  ziem ie z Macie­
rzą. Przed Narodem  P olskim  stoi zada­
nie, którego w ykonanie zaważy decydu­
jąco ma losach Folsfc1 na całe w iek1.

Nowe granice zachodnie Polski 
warunkiem pokoju w Europie

Zagospodarowanie Ziem Za­
chodnich jest nie tylko nieodzow­
nym warunkiem przebudowy na­
szej struktury gospodarczej \ 
zapewnienia Polsce zdrowego 
rozwoju; nasze granice zachod­
nie warunkują trwałość bezpie­
czeństwa Polski, ponieważ osła­
biają możliwość odrodzenia a- 
gresji niemieckiej.

b|asze granice zachodnie sta­
nowią warunek ugruntowania 
trwałego pokoju w Europie, co 
posiada decydujące wprost 
znaczenie dla trwałego ‘ pokoju 
na świecie.
Każdy, kto próbuje podawać w 

wątpliwość prawa Polski do obec­
nych jej granic zachodnich, każdy, 
kto uprawia politykę podważania 
naszych granic —  ten uderza w 
najżywotniejsze interesy Polski, pod­
waża trwałość pokoju w Europie i 
na świecie i nie może być przez nas 
traktowany inaczej, jak wróg Polski 
i wróg pokoju. Ziemie odzyskane 
decydują o życiu Polski, o życiu i 
rozwoju Narodu Polskiego.

Andersowskim i innym faszystow­
skim zdrajcom narodu, którzy po­
nownie występują zagranicą przeciw­
ko obecnym granicom . Polski, któ­
rzy pragnęliby „uszczęśliwić“ Naród

Polski nową wojną, oświadczamy z 
tej trybuny, że będzie dla nich naj­
lżejszą karą, jaką poniosą za swą 
zbrodniczą działalność, jeśli Polska 
zamknie dla nich swoje wrota raz 
na zawsze.

W iceprem ier m ów ' da le j, że jawna 
czy U kryta  działalność ludzi dnia wczo­
rajszego, w ym ierzona pnzeciw Związko­
w i Radzieckiem u, kontynuow anie po­
lity k i an tyradzieckie j jest rów nież 
podważaniem bezpieczeństwa P olski i 
aienajuszalnośc1 je j gran ic na Odrze i  
N isie Łużyckie j. Nasze własne s iły  są 
nte dość w ie lk ie  d la  skutecznego prze­
ciw staw ienia się tym  sbom na świacie, 
które pragnęłyby odepchnąć Polskę z 
nad Odiry i  Nosy- Na świec>e, a naw et 
w państw ie przyjaznym  d la  P olski, zna j­
dują się w p ływ ow i po litycy- k tó rzy  
próbują kwestionować naw et przyna­
leżność Gdańska do Polski. Aby Polska 
mogła stanąć raz na zawsze tw ardo i 
niewzruszenie na ziem iach odzyskanych, 
m usi mieć silnych i w pływ ow ych so­
juszn ików  i p rzy jac ió ł, k tó rzy w  całe j 
rozciągłości podtrzym ają przed św iatem  
nasze prawa do tych ziem. 'Sojuszni­
kiem  takim  jes t przede w szystkim  
Zw iązek Radziecki, bez pomocy któ re­
go konferencja poczdamska mogłaby 
powziąć inne decyzje w spraw ie ziem 
odzyskanych. W śród w ie lu  czynników , 
któ re  decydują o zespoleniu ziem odzy­
skanych z macierzą czynnik p rzyjaźn i 
i sojuszu polsko . radzieckiego rtfeleży 
do najważniejszych.

Podobnie, jak cały naród zro­
zumiał prawdę, że ziemie odzy-

© © «  © *

skane stanowią i stanowić mu­
szą integralną część Państwa 
Polskiego, tak samo do świado­
mości Narodu przeniknąć musi 
głęboko i druga prosta prawda, 
że kto uprawia opartą na reak­
cyjnych założeniach politykę 
kompleksu antyradzieckiego —  
ten podważa granice Polski nad 
Odrą, Nisą i Bałtykiem.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych
Mówca stw ierdza dale j, że najwyższa 

w ładze państwowe pośw ięcały zagadnie­
n iu  ziem odzyskanych od pierwszej 
chw8! 1 poważną część swych w ysiłków  i 
skup ia ły n® nich uwagę całego narodu. 
N !e ła tw o było na początku i n ié  łatwe, 
jes t teraz rozwiązywać problem y zńwn 
odzyskanych, problem  przes'-edlen'a m i- 
bonów ludzi w  naszych w arunkach 
transportow ych, problem  planowego n~ 
ch wyceni® i rozstrzygania w szystkich 
zagadnień. Błędem było  zbyt d ługie u* 
taym yw a n le  in s ty tu c ji pełnom ocników  
rządowych dla ziem odzyskanych- B rak 
było  scentralizowanego ośrodka k ie row ­
niczego na tych ziem iach. Doświadcza­
n ie  kilkum iesięczne wskazało na potrze­
bę utw orzenia takiego ośrodka- który, 
został przed k ilkom a  tygodn'am l powo­
łany w  postad M IN ISTER STW A Z IE M  
O DZYSKANYCH. M taisterstw o to  ma 
charakter przejściow y, głów nym  jego 
zadeuntom jest koord ynowanle pracy 
w szystkich m W sterstw  1 tah organter 
m  Ziemiach odzyskanych oraz ptewrwr* 
rotrwiiązywaT!1« problem ów witoécW ytfc 
ty lk o  tym  ziem iom , jak repetrkicjta 
N iemców do ich  k ra ju , repolonfcjdieóa 
Polaków, osiedlam4« kudmoóci potokłej 
itd .

M in isterstw o Ziem  Odzyskanych znaj­
duje się w  końcowym  stadium  oegaate»-
cyjnyim  i opracowuje p rzy  cennej pom® 
cy Rady Naukowej <fla Zagadnień Ziem
Odzyskanych p lany pracy.

Wysiedlenie Kieracéw
Na pierwszym  mtejsau wysuw» s®ę 

sprawa w ysiedlania N iemców. N ie ehe«, 
m y m ieć w  naszym k ra ju  w rogiage t 
obcego nam elem ent» niem ieckie*», 
chcemy zbudować państwo jedno lite  
narodowo.

Zam ierzenia nasze w  aprawto w ysied­
leni® N iem ców zgodne są z ochwatem* 
K on fe renc ji Poczdamskiej. Przyśpiesze­
n i  tego w ysiedlenia wytnlifca z potrzeby 
przesiedlenia Polaków- Sami N iem cy 
zgłaszają s!ę do w ładz polskich z prośbą 
o przesłanto ich  do Niem iec. Trudności 
w  te j dziedzinie sprowadzają s!ę do te ­
go, że na przyjęcie  niem ieckich repa­
tria n tó w  potrzeba zgody w ładz a lianc­
kich  w  Niemczech i potrzeba środków 
transportowych. Dotychczas transporty 
Niemców szły do radzieckie j s tre fy  oku­
pacyjnej, do k tó re j w ysiedlono przeszło 
2 m ilio n y  Nicmeów- Zgodnie z uchwałą 
Rady K o n tro li angielskie w ładze ofcupa- 
cyjne w  Niemczech w itany p rzy jąć do 
swej s tre fy  do końca lipca  1946 r ,  pó ł­
to ra  m iliona  N'emeôw. I  tu ta j napoty­
kam y na najw iększe trudności. W ciągu 
grudnia m ia ło być przesiedlonych do 
angielskie j s tre fy  okupacyjnej 150.000 
Niemców, a nlłe przesied liliśm y ani jed­
nego- Żądano od nas odłożenia prze­
siedlenia Niem ców do wtosny, na co nte 
m ogliśm y się zgodzić, z teoretycznie 
przyznanego mam prawa prześtedlaiWa 
Niieipców do s tre fy  angielskie j nie bę­
dziem y m ogli skorzystać tak długo, do­
póki w ładze alianckie' n!e nrz 'belą 
dla tego celu środków przewozowych- 
Będziemy w  te j spraw ie prowadzili dal­
sze rozm owy z Radą Kontroli w Berfi- 
.nte.

Mówca zastrzega s:ę kategorycznie 
przec’-wfco tym glosom prasy zagranicz­
nej, które pomawiają Polskę o stosowa­
nie brutalnych metod przy wystodlabdu 
ludpości n iem ieckiej- N e chcemy — 
stw ierdza wicepremier Gomułka — ’“ sto- 
sować do N'emeôw takich metod jak ie  
stosowali oml w okres’e okupacji. S tera­
m y się w ysiedlić Nemców w sposób 
ludzki, ale potrzebna nam jest do tego 
pomoc transportowa. Im leptoj spraw­
niej będzie działał transport, tym nvi,:cj 
będz*c powodów do niamkaraia na bra- 

< Dokończenie na str. 13-cl)
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Trzeci dzień obrad KRN -

S tw o rzym y wieczny mur g ra n iczny
nad Odrą i Nisą Łużycką ,

(Począetk ze sir. 12-ei)
Ki w  te j dziedzinie. Uważamy przy tym ; 
stw ierdza da le j mówca, że do udzie lenia 
nam ta k ie j pomocy na»‘ zachodni p rzy­
jacie le  pow inni się czuć bardzie j powo­
ła n i niż do oskarżana w ładz polskich 
o brutalność wobec Niem ców i  do roz­
czulania się nad m m i.

Akcja osiedleńcza
D rug im  zagadnieniem jest planowe 

osfefląmite Polaków  na Z cm a ch  Odzy­
skanych. Zio®tairró opracowany plaru 
k tó ry  pozw oli zlikw idow ać w  pewnej 
m ierze jeszcze dotychczas spicntanfcaną 

. ofceję osiedleńczą. Na w ładze adm3»*- 
sferacyjne na&tedamy obowiązek sporzą­
dzeń/a dtoMladnych w ykapów  gospo­
darstw  ro lnych  na' Ziem iach Odzyska­
nych, ido to , by móc z góry wyznaczać 
okradanym  grupom  przesiedleńców i 
repa trian tów  m iejsce oefedlepla s3ę. W 
«»kresie zim owym  1 w  ciągu m iesięcy 
w iosennych pragiwem y osiedlić dalszych 
800.099 repa trian tów  z U kra iny, B ia ło ­
rus i i  T itw y , Jest to  zadanie tym  tru d ­
niejsze, że repa trianc i za Zw iązku Ra- 
dzieckego p rzyw :oeą ze sobą prócz m ie- 
1»!% osobistego i  inw entarza „gospodar­
skiego około 600000 sztuk inw entarza 
Żywego.., z czego ponad 150.000 k ró w  1 
ponad 100-000 k o n i R epatrianci ci w ’nn; 
się znaleźć na Ziem iach Odzyskanych 
ju ż  w  okresie w iosennych robót ro lnych. 
Zam ierzam y w  1940 r. p rzyjąć i osiedlać 
planowo nta Ziem!!a)ch Odzyskanych 
2,5 — 3 m ilionów  ludz i, % czego przy­
na jm n ie j 2/3 nta gospodarstwach ro l­
nych. Zaludnienie Ziem  Odzyskanych 
ludnością polską, rów nom ierne, odpo. 
w ładające w arunkom  1 potrzebom go­
spodarczym rozm ieszczeń!* przesiedleń­
ców i repa trian tów  je s t 1 będzie jednym  
*  najw ażniejszych zadań państwo wy ;:h.

Powodzenie te j a k c ji uzależniane je s t 
od w*eliu czynników ; od ogólniej p o lity - 
fei gospodarczej, od m ożliwości śnwęsty- 

>- cyjn.ych państwa,, od stopsia uruchcm--e- 
hi® przem ysłu Hp. A kc ja  te  ograniczona 
jest bądź ob iektyw nym ’ m ożliwościom 3 

' państwa, bądź czynnikam i zew nętrźny- 
m'V na k tó re  państwo raie posiada w p ły ­
wu.

Pomoc Pafislws dis Ziem 
Zachodnich

Trzecim zagadnieniem jest spra­
wa wyżywienia ludności i pomocy 
państwa przy uprawie ziemi i przy' 
siewach wiosennych, Bogate Ziemie 
Zachodnie nie mogą obecnie wyży­
wić swych mieszkańców. Jest to 
zjawisko przejściowe, spowodowane 
zniszczeniami wojennymi i faktem, 
że ziemie te stały się terenem mi 
gracji milionów ludzi. Musimy w 
bieżącym roku gospodarczym do­
starczyć na te, ziemie co najmniej 600 
—  700 tysięcy ton zboża, co naj­
mniej drugie tyle ziemniaków, nie 
mówiąc już o cukrze, nasionach olei­
stych' i dziesiątkach innych artyku­
łów. Jest to zadanie, które może się 
wydawać niewykonalnym, ale na 
wysiłek ten musimy się zdobyć.

Wielkie dzieło wymaga wiel­
kich ofiar, vy związku z tym 
mówca wskazuje na konieczność 
pełnego zrealizowania świad­
czeń rzeczowych, których wy- 
konanie na dzień dzisiejszy jest 
barazo niezadawalniającc. Mów­
ca stwierdza, że za mało mówi 
s:ę w prasie, na zebraniach, kon­
ferencjach czy zjazdach o tym, 
że świadczenia rzeczowe wyko­
nane są zaledwie w 30 proc." esiy 
40 proc. plami. Należy «¡miało 
spojrzeć prawdzie w oczy } po­
wiedzieć narodowi, ¿e los na­
szych ziem 'Odzyskanych.

jak najszybszej dostawy świad­
czeń rzeczowych,
Do najważniejszych zagadnień na­

leży sprawa uprawy kilku milionów
hektarów .ziemi na wiosnę bieżącego 
roku. Majątki ponad 50 hektarów 
stanowią na tych tenerach prawie 
43 proc. powierzchni —  około 2,7 
milionów hektarów. Ziemia ta cze­
ka dopiero na osiedleńców i obowią­
zek uprawy jej spada całkowicie na 
państwo. Prócz tego musi państwo

udzielić pomocy drobniejszymi go­
spodarstwom. Ilość obsianej ziemi 
na terenach odzyskanych zadecydu­
je o posunięciach Rządu w dziedzi­
nie świadczeń rzeczowych na przy­
szły rok gospodarczy. Jeśli chcemy 
zmniejszyć świadczenia lub nawet

zmobilizować wszystkie siły dla za­
siania jak największej ilości ziemi 
znajdującej się pod bezpośrednim 
zarządem jpaństwa.

Zadania na najbliższą przyszłość
Nastąpnym  zagadiniiieniiem, je ltfe  sto3 

przed M inisterstw em , jest uspraw nienie 
aparatu adm ilnistracyjnego i  stwonzenie 
w arunków , u ła tw ia jących  adm inistrow a­
nie tym i s e tn y m i i spełnienie w ie lk ich  
zadań stojących przed w ładzam i i urzę­
dam i na Ziem 1,ach Odzyskanych. Można 
już przystąpić do budow y na tych  tere­
nach Rad Narodowych. W prowadzenie 
je d to łite g o  u s tro ju  w ładz i u jednosta j­
nienie ich s tru k tu ry  stanów'.' ważny wa­
runek uspraw niania pracy aparatu ad- 
m h  . trący jungo. .U je d n o lico n e  zostały 
płace pracow ników  państwowych. W pro- 
wad«mę 50 proc. dodatek od uposażeń 
zasadniczych pracow ników  ’państw©,, 
wyeh na Z & m W h Odzyskanych 1 zaka­
zane zostało w ypłacanie na tych  te re­
nach t. zw. d iet. Jednakże zdajem y sobie 
sprawę, że ty tk o  norm alne aprowitzowa- 
nże pracow ników  stw orzy im  znośne w a­
ru n k i bytow ania i na to zagadnień e 
zwracam y szczególną uwagę.

N ic będziemy to le row a li z jaw isk ko­
ru p c ji i  szabrow nictw a. Z rob im y wszyst. 
ko by na tych ziem iach zapanował stan 
pełnego bezpieczeństwa życia, m ieni» i  
pracy obyw ate li. Rozważamy jest p ro je k t 
zasilenia organów M iic ji O byw atelskiej 
i Urzędów bezpieczeństwa pomocniczą 
służbą obywatelską.

W cle pracy wymaga usta 1 er.ie sto ­
sunków własność1 owych na Ziem iach 
Odzyskanych. Mówca stw ierdza, że n ik t 
nie m yśli o 'kw estionow aniu  praw  w ła ­
sność'owych osadników , zwłaszcza do 
gospodarstw rolnych. M in isterstw o Ziem  
Odzyskanych przeję ło zarząd ,m en '’a po­
niemieckiego- Nierachomośc15 m ie jskie

zostają przekazywane samorządom. W er- 
Kztaty i  drobne przedsięhoretwa w W iy  
być wydjzierżaw:ane spółdzieltniom  i oso­
bom pryw atnym - M in iste rstw o będzie 
wszechstronnie popierało każdą zdrową 
in ic ja tyw ę  spółdzielczą i pryw atną, 
zwłaszcza w ytw órczo . przem ysłową n» 
odcinku w yłączonym  od o b ję ta  przez 
państwo. K a p ita ły  pryw atne w inny zna­
leźć zdrowe i  konieczne, z punktu  w -  
dzetnia ogólno - narodowego i  gospodar­
czego, zatrudnienie produkcyjne na Z ie­
m iach Odzyskanych. Odbudowa żyda go­
spodarczego na Z ’em3ach Odzyskanych 
wymagać będzie poważnych w kładów  
im pite łow ych. Od tempa ,a kc ji osiedleń­
czej i  od ilości środków kap ita łow ych 
zależeć będzie pełne uruchom ienie za­
kładów  przem ysłow ych zdolnych do 
pracy, odbudowa zniszczonych zakładów , 
zabezpieczenie _ zainwestowanego kapi­
t a ł  przed zniszczeniem. Znajdziem y * 
znaleźć m us’m y środki na odbudowę l  
rem ont budynków  m ieszkalnych- K ilk a ­
set m il3onów złotych, k tó re  Skarb Pań­
stwa zgodził sfę kazać- M h ^ te rs ć w i 
Ziem  Odzyskanych w  pierwszym  kw a r­
ta le bież. roku, choć stanow ią przysło­
w iow ą krop lę  w  m orzu, sa jednak p ie rw ­
szymi poważniejszym  krokiem  ną drodze 
odbudowy żyda gospodarczego na Zte- 
m aćh  Zachodnich.

Wiele zostało zrobione na Zie­
miach Odzyskanych od maja ub. ro­
ku po dzień dzisiejszy. Włożyliśmy 
iuż w te ziemie wielki wysiłek i wie­
le pieniędzy. W  ciągu kilku miesię­
cy roku ub. przewieźliśmy i osiedli­

liśmy tam około 2 miliony ludzi, z 
czego około 700 tysięcy repatrian­
tów ze Związku Radzieckiego. Zmon­
towaliśmy aparat państwowy, które­
go prace będziemy ulepszać, udosko­
nalać. Uruchomiliśmy już część prze­
mysłu. Wychodzą już pierwsze, tak

zlikwidować je, to musimy obecnie /bardzo nam potrzebne, wagony z za- 
— - Ł!..-------i  ---------- ~!ł~ --------------’ kładów przemysłowych we Wrocła­

wiu, wyprodukowane rękami pol­
skich robotników. Mobilizujemy ty­
siące traktorów dla zaorania ziemi 
na wiosnę.

Musimy Bwiciokroitiić naszą 
pracę

W  roku bieżącym musimy a- 
wielokrotnić naszą pracę. Do 
Ziem Odzyskanych, do sprawy 
ich zagospodarowania i zespo­
lenia z całym organizmem pań­
stwowym będziemy stale powra­
cać na posiedzeniach Najwyż­
szych Instancji Państwowych, 
będziemy stale Stawiać to za­
gadnienie przed narodem. Ze 
wszystkich bowiem ważnych i 
najważniejszych zagadnień, któ- > 
re stoją przed Rządem i Naro­
dem i oczekują rozwiązania nie 
ma ważniejszego zagadnienia, 
jak Ziemie Odzyskane.

Zespolonym i wytężonym wysił­
kiem całego narodu zagospodaruje­
my te ziemie, przekształcimy nasz 
kraj na przemysłowo-rolny, a milio­
ny Polaków, i tych'z kraju i tych, 
którzy z zagranicy powrócą do swo­
jej Ojczyzny, stanowić będą żywy, 
wieczny i nienaruszalny mur granicz­
ny nad prastarą polską Odrą i Nisą 
Łużycką.

Po przem ów-en/u w iceprem iera tow . 
W ł; G om ułki -  W iesława rozpoczęła się 
dyskusja, k tó re j przebieg podamy w  
następnym  numerze.

Na p ó łm e tk u  wyścigu pracy
»

kolejarzy Łodzi i Śląska

ICb z a lu d n ie n ia  i ©91:!
W '

r.S:
Bp ?darowau>. trznlfjMone 
bardzo poważnym stopniu od

ŁÓDŹ, 3112 (PAP). W Łodzi odbyła
się konferencja aktywu pracowników 
DOK Łódź, /.wołana przez pełnomocni­
ka Rządu dla usprawnienia transportu
inż. Babińskiego.

Konferencja miała na celu omówienie 
wyników miesięcznej działalności komisji 
transportowej oraz nakreślenie planu 
pracy na styczeń 1946 r. Pełnomocnik 
Rządu na wstępie sprawoizdania zazna­
czył, że kolejarze w ‘ ciągu1 ostatniego 
miesiąca potra fili wiele spraw zmienić 
na lepsze• Najważniejszym osiągnięciem 
w grudniu było stworzenie zapasu węgla 
na terenie Dyrekcji Łódzkiej w wyso­
kości 6 tys. ton- Plan spływ« weglarek 
wypełniony został w 100 proc. Za do­
konanie tego spływu Dyrekcja Łódzka 
otrzymała w grudni« 460 tys. złotych 
premii. M. in. w grudniu DOKP Łódź 
p.rzy;<jlo z innych dyrekcyj -25.779 wę-

ZE W ZG LĘDU NA NAW AŁ  

M A TER IA ŁU  IN FO K M A  CYJNE- 
GO, ZW IĄZANEG O  Z N O W Y M
RO KIEM , c z ę ś ć  m a t e r ia ł u

„REDAKCYJNEGO ZM U S ZE N I 
U YLISW Y OBŁOŻYĆ DO N U I4F- 

w, ,>V7 N A STĘPNYCH.

glarek, przekazało dyre-kcjj w Katowi­
cach 36.825 weglarek (własnych 11.046) 
i przekazano oprócz tego 5-568 wago­
nów z ładunkiem. Z dyrekcji katowlc- 
kici przyjęto 757 pociągów węglowych 
(w listopadzie 564), przerzucono (etran- 
zy-t) 498 pociągów (w- listopadzie 352 
poc.). Na potrzeby kolei /zatrzymano 
6S poc. (w listopadzie 85), Przekazano;; 
przemysłowi 191 poc. (w listopadzie 
127). Ogółem w grudniu przeszło lub 
pozostało . na terenie DOKP Łódź 64.7&| 
ton węgla. Warsztaty parowozowni 
łódzkich dokonały 5.820 (w listopadzie 
’5-375), napraw bieżących i 35 (w listo­
padzie 31) napraw średnich. Napra- 

i wrono 5.100 (w listopadzie 4.846) 
wagonów. Odnowiono 30 i wykonano 
•J nowych wagonpw osobowych.

Ważnym osiągnięciem było w grudniu 
uregulowanie transportu na lin ii magi­
strali węglowej. W Dyrekcji Katowic­
kiej zmniejszyła się ilość zatorów' na 
trudnych stacjach, oraz zwiększono za­
ładowanie (dyrekcja ta wysyła do 60 
pociągów dziennie), co polepsza sytua­
cję węglową na terenie całej Polski.

Aprowizacja i zaopatrzenie kolejarzy 
uległy znacznej poprawie. Projektowana 
jest podwyżka płac kolejarzy, do po­
ziomu uposażeń pracowników przemysłu. 
Oprócz tych pozytywnych osiągnięć, w 
kolejnictwie naszym istnieje jeszcze cią­
gle cały «¿ereg mankamentów. Daje. się 
yięc we znak; brak planowej pracy. Nie­

którzy kolejarze pracują po ¿25 godzin

tygodniowo, znacznie przekraczając nor­
mę.

Nowy Rok — mówi inż. Babiński — 
należy rozpocząć, , nastawiając się na 
normalną pracę oras dopełniając to 
wszystko, co w grudniu nie zostało 
jeszcze przeprowadzone. Dyrekcja Łódz­
ka współzawodniczy z Dyrekcją Kaio- 
'wioką o wyniki pracy. 15-go stycznia 
upfywa termin tego „wyścigu pracy". 

|  k tó ry uwieńczony będzie wyasygnowaną 
przez Ministerstwo Komunikacji nagrodą 
w wysokości ćwierć miliona złotych.

Następnie naczelnik wydziału służby 
ruchw inż. Janiszewski omówił zagad­
nienie planowej jazdy.

Po uwagach dyr. Badera, który mówił 
na temat pracy parowozowni i koniecz­
ności przejścia na turnusy — wywiązała 
się dyskusja. Poruszono w niej zły stan 
parowozów oraz brak materiałów po­
trzebnych do remontu. Na zakończenie 
inż. Babiński nakreślił zadania na sty­
czeń 1946 r. zaznaczając, ;ż należy 
przejść przede wszystkim na codzienne 
planowanie pracy i na planową jazdę, 
surowo : przestrzegać dyscypliny pracy 
■ odpowiedzialności służbowej.
, Należy wprowadzić współzawodnictwo 
.międzyoddziałowe, co niewątpbw.e przy­
czyni s'ę do zwiększenia vydajności 
pracy. Inż. Babiński wezwał : .kolejarzy 
do zdwojenia wysiłków 1 do ubiegania 
się o pierwsze miejsce w nnędzydyreje- 
cyjnym wyścigu pracy. ’

/
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iz ig i iirszaw y
W ĘG IEL D LA  W ARSZAW Y

V/ os-a-tnch d niech przy­
były do Warsza/wy dalszo 
traBsjwrty węgla i ta i: z 11 
na 12 grudii a przyibyiy 10S 
wagony, licznie 1,0V4 tony. 
Z 12 na 13 grudnia 99 Y,na®o- 
nów iąeanie 1D97 ton,, z 14 
na 15 85 wagonów, Zaiwjera- 

lących 1 t l i j  ton, 16 gnidn,;ia 108 wnigoitiów, za- 
wstenającycti 2.118 ion. i l i  grtusjnia 100 wtago- 
dó'W łącznie 1 SSU ton. Łątzzme prayteyi» w tym 
czesite 3.733 tony,, w tym okoto 420 ton, p>rze- 
wsączooiych dla Eteklrcwm Warszewskiej.
LEO N SCH ILLER  W W ARSZAW IE
Do KÓar.-zawy przybyła grupa artystów i 

zespołu technicznego teatru zorganizowanego 
Przez znakom: tego naszego reżysera Leona 
Schillera,, Teatr daiefiał na terenach Niemiec 
ii Francji, odŁywatiiac. lnircseć po wezysifcicih 
finoćSkl»ch i  steupiitorefc polstoich. na tym  tere- 
BSe.

STYPEN D IA W P.Z.U.W.
Powszechny Zakład tPóezpieczcń Wzajem- 

nyctr parsysmal na rok: 1945-As 30 stypendiów 
nń-etójcznycii "dla aierezneżnej młodzieży, stu 
diująoej na wyKzydl uczein'ach lub specjal­
nych liceach krajowych, te działy wiedzy, ktć 
eycti znajomość imo&e być pożyteczny w pra­
ły  PJK.U.W. Siypeedtom tnienięczwe wynosić 
ł«0da*e 1 280.— zi. Kaadystetów do przyznania 
Stypcsd ćw pa&Ki&t»«-.« Zakładowi odpowied­
ni« orsardOBCj* stodSojiłecJ ndtjdztciy. Pterw- 
•ortstw o do otocłnsnia otyperaiżAw przysto- 
**•«  nAKWeły, reSerwteiąecpj aCę w  sfer ro 
botateKiych 4 chloprJdfca. Decyzję o prtryTTio. 
(A l «typendtów wyda apecjalni» powofena

Podstawy rozwop Banka ^Społem5)3

Komisja Stypendialna Pnwm-ochnego Zakładu 
OtoezpicewA Wsajcmaiy«*.

W YSTAW A PRZYRO DNICZA
Z torcjatywy BaósSwortKaaa Mwzenim. Zncto- 

S=osiego 3ai-©an,cowar», będzie wystawa przy 
rodniom pssssEnaoarma di» azknlnictwa. wnr- 
saaswsfcSagci, którego pomoce aatokowe w za­
kres» ziawSc ostesratoycłi acsteły zniszczone 
W p&eswszyra rzędzie wystawia ma służyć jsfco 
pomoc przy nauczaniu biologii 1 przystooo 
■wesna będsafe do nowych programów szkol­
nych. Przewadstace Jest mSentaote m> pe­
wien czas wysstewiemycSi eksponatów.

KONFERENCJA AKADEMICKIEGO
2.W2U

« . s i e Ctiüyydssiiki Fibs w 
,  . ._ busmS&m*} (BOK. —

róg Alei teo2otters3c.ic¡U. 1 Mawgo ftwiatu) 
ICantow» fflnDÍooerwJ» ÄkzKÜenvIiciBiego Swtezfcn Wesłki iitodycfe. „Ąyud«“.

. K A R T  S A O M X U E N U
W asesszJcu z opóiufanym wydaraaattem kent

zoopatraiaia przez nie*: tere taesjteueje 1 mzę- 
óy Resort ZhticMtezcote m. sfc Warszawy ze. 
wflatto aiav że raieatorseja kart zaopatrzenia na

BrmJeteó w rozdadeteycti stolepacb 
upeśywczyoh. mięsnych. i  mymlfcrsidch odby­
wać się będzie w niiepraKracarinym terminie 
dp dai» 10.I294B r.

Sädepy Toadziote» ztoćą iloáci rBirejcsinowa 
a&täx konsramerttow tro wíadcáwyich Bistrach 
Olaręgowrzeli do dnra 12X1948 r.

CHLEB NA KARTKI
W dnlaćh od 2 do 9X1948 r. włącznie wy- 

dtaiwiany będzie Chleb na ktrpt-n nr 7, grud- 
niiownyicSi kart zaopatrzenia wedStug następują­
cych nora*: dte1 kat. l-« j 2,5 kg, dla knt. Ii-e j 
1,6 kg, dła kat, III-e j 2 ¿g; dSa kat. I-R  1.5 kg; 
dla kat. H-JS 1 kg.

Rorliczezua Łiiponowe diiaba za taupoa nr 
1 s&lćpy rozdzleicze winny złożyć w piekar- 
nnch zaopatrujących w nieprzeikinacizainym 
ter-minie do dnia 3X1948 r.

Otmy Chleba obowiązują zn 1 kiiogratn: 
loco piekarnia — zł 1.75, loco sklep — zł 1.55 

dla ktonatiTnenta — zi 215.
„C H O IN K A  KOSI“

Centralny Teatr iliu c j: Obywateteaciej (Kia* 
nc-wr. 31 przy ¿1 maku) daje w Nowy Rok o 
godzinie li-e j pTzctístav.beme dla dzieci p, t. 
„Chotnlca Zcei“*, pióra Janiny ćw kłiństeiej i 
StenisłaiWB Pło»tańt;k.ego.

CENY  N A  M AKM ELAD Ę
Cena marmeJady na karty zaopiatrzeOklRi ze 

irticssóąc grudzżeń b. r. — kupon nr 6, kate- 
gor:fe, Insza i icupon mr X kairt dzi^:ęjsyicii wy- 
n*a£*ć będcriie tí 15,— za 1 kilograan,, a n e ;ak 
padano zł 13.—.

M IE S ZA N K A  ŚW IĄTECZNA
W Nowy Rdk w sali: Wedla odbędzie ¿ię po 

raz oetatoi wesoły program p. t. „Mieszec-ka 
Świąteczna“ • z udziałem Chiraurłoowkiej Wi- 
nflarekiej, Jakaztaaa.' łilrozińskicgo i  Sirachoc- 
kiegoi, Początek o godzinę 17 i  19-ej.

TOW ARZYSTW O O P IE K I 
N AD ZW IE R ZĘ TAM I

¡Malejące od 80 ,.rt Ttowaaszystwo Opieki 
nad Z“Wi eirzęianu w wyniku działań wojen­
nych utraciło cały nieomal .-wój dorobek i 
yraoyfirc swoje ptoów ki, jak np, lecznica 
dla z\v:e:ząt przy ul. Kruczej. Drięki popnr> 
ciu. Mcuatcrstwa Aclministraeji Publicznej i 
prezydente miasta Towarzystwo wznawia, w 
najbhżsĘTn czasie swoją dział. :ność. W pier­
wszym rzędzie zorganzowaca zostanie sekcja 
inspektorów, ictóizy działać będą nd trasach 
przejazdu wozów' oraz w miejscach naładun- 
ku gruzu i piasku. Działalność inspektorów 
berizte miała r.a celu ukró­
cenie sam,C'\yol> woźniców : 
eksploatacji .-v.rierząt pocią- 
gowyeh.

Ponadto To-warzyrtwę roz> 
jtocznie kej? propagandową 
peprzeź pogadanki odczyty 
o hrtmianitsrnym obehcdrcnyi 
sf'e Tyće-rzetnrm''

Po wypędzeniu okupanta przed Ban 
kiera „Społem”  stanęło zadanie zorgani­
zowania aparatu finansowego dla o lb rzy­
m iej części spółdzielczości cale«o kraju.

Bank m ia ł wówczas, do dyspozycji 50 
placówek, z tego dużą część zniszczonych 
i bez pracowników. Mając jednak przy­
gotowane kadry Bank bardzo szybko 
m ógi rozbudować swą sieć i obecnie dy- 
spoffissj« OB Misko 200 placów kaaai w każ­
dej prawi« miejscowości pow iatowej. Za- 
latwćają one wszelkie czynności .bankowe, 
a przede wszystkim  z uw agi. na najgę­
ściejszą .sieć czynią Bank najwygodniej­
szym dla wszelkiego rodzaju rozrachun­
ków  i przekazów. Stąd też > liczba in- 
stytucyj, korzystających z «sług Banku,, 
stale wzrasta.

Bank „Społem”  —• będąc w swym zało­
żeniu Bankiem świata pracy — skupi a- 
przede w szystkim  fundusze spółdzielni, 
związków zawodowych i instytucyj spo­
łecznych — i z posiadanych w swej dy- 
sipozycji środków obrotowych kredytuje 
spółdzielnie- Dzśe&i temu spó&tetelnie 
spożywców mogą tnteć zapewnione dosta­
teczne środfei obrotowe na wykop a rtyku ­
łów  przydzia łów ycłi j pterwsząj potrzeby 
na zaopatrzenie ludności; spółdzielnie pra­
cy mają fundusze na zakup surowców i 
optaceme robocizny do czasu otrzym ania 
naicżności za wykonywane zamówienia, a 
spółdzielnie wytwórcze na produkcję — 
<k> czasu otrzym ania w pływów ze sprze­
daży swych wyrobów.

W  okręgu W arszawskim po okupacji 
istn ia ło zaledwie 8 placówek, a z tego 
.ty lko  dwie z obsadą! Obecnie jest czyn 
nyćh 19 placówek (W arszawa: K arow a20 
Praga — Żąfokowska 7, Żoliborz — Ko­
zietulskiego 45 oraz Ciechanów, G arwolin, 
Grodzisk, Grójec, M ińsk M ława, O stro­
łęka, P łock, Płońsk Pruszków, Pułtusk, 
Siedlce, Sierpc, Sochaczew, Sokołów, Wę­
grów) z pełną obsadą a dalsze są- w orga­
nizacji (Mole ot ów — Puławska 41, P ia­
seczno, Żyrardów ).

O broty placówek w. Okręgu W arszaw­
skim' przekraczają 2 m ilia rd y  miesięćzuie, 
a suma kredytów  udzielonych gospodar­
stwu spółdzielczemu wynosi ponad 100 
m ilionów złotych!

Bank „Społem”  jest Bankiem społecz­
nym, ze swej is to ty , to też i wewnętrzną 
organizację opiera na bardzo szerokim 
w pływ ie czynnika społecznego, a decyzja 
w sprawach kredytowych należy do Ko­
m itetów  Kredytow ych, w skład, których 
wchodzą — poza czynnikam i ściśle facho­
w ym i — przedstawiciele w łaściwej te ry to ­
ria ln ie Rady Narodowej i lofeainego Sa­
morządu Spółdzielczego.

Harm onijna współpraca tych wszystkich 
czynników pozwala osiągnąć tak .poważne 
efekty gospodarcze i mgamzacyjne, k tó ­
rych k ilka  przykładowo zacytowaliśm y.
. N iewątpliw ie rok 1946 przyniesie Ban­

kow i „SPOŁEM” dalszy rozwój.

H U T A  P O K Ó J
ŚLĄSKIE ZAKŁADY HUTN CZE

N O W Y  BYTOM
W  Y  T  W  O  E  T :

Surówka odlewnicza martesnewska i zwierciadlista, koks sorty­
mentowy i produkty uboczne koksowni. Żelazo walcowane, mate­
ria ły  dla nawierzchni, kolejowe szyny, podkłady, łubłd, blachy 
grube, blachy cienicie, zwykłe, ocynkowane, dekapowane i  do 
głębokiego tłoczenia.
Osie, obręcze wagonowe i parowozowe. Zestawy kołowe, kon­
strukcje spawane i nitowane, rury podsadzkowe, rynny potrząsalne. 
T L E N .

Hotele miejskie w Warszawie:
Polonia, Bróstol, Central, Dworcowy i t. p. w trosce o wygodę swoich go­
ści w obecnie trudnych warunkach m ieszkaniowych sto licy, starają się dać, 
w m iarę swoich możliwości, jak najlep sze warunki i zapewnienie noclagów sze­
rokim  masom podróżujących.

K ino

S3ATLANTIC”
Chm ielna 33.

Dziś premiera!
PO RAZ P IER W SZY W  POLSCE 
Nowy film  produkcji angielskiej

...JEDEN l  SMÓZfCH
SAMOLOTÓW ZAGIŃĄt

NAD PROGRAM: AKTU ALN O ŚC I P O LS K IE J K R O N IK I FILM O W EJ

Początek seansów: 1, 3. 5, 7. w  niedz- i św ięta poranki o 11-ej

REPERTUAR
K IN A

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13 15. .17 19.'

ATLANTIC, Chmi.eJsia N.r 33: Nowy film  
angielskie;} prodłufccjii „...Jefien z naszych sa­
molotów zaginą,?.“ , ctfaiz aktualności Polskiej
Kroniki Filmowej.

POLONIA, Marszałkowska Nr 56:’ Nowy 
fikn  angielskiej prodnfccjii „...Jeden z naszych 
samolotów, zaginął*?, oraz aktualności Polskiej 
■ K non' k i F iLmowej.

TĘCZA, Wolibórz — Suzina 4. „Kurhan Mme* 
łti.chowskł4 oraz aktualności Polskiej K roniki
F !nov/ej.

SARKNĄ, Praga -- Inżynierska 4. „Szalony 
lotnik“ oraz aktualności Polskiej Kroniki Fit*
•nowej,

U w a g a! B ilety ulgowe dla człon kłów 
Związków Zawodowych, młodzieży szkolnej 1 
woj&ka do nisbyc a zbiorowo w przedfSjprzeda- 
ży na wszystkie dni i seanse w Oka*. Radeóte 
Związków Zawodowych., Targowa 15 oraz CK, 
Z-Z. A3.. Przyjaciół 5. ood-zionnie od godz. 9-»ej 
óo 12-ej w poł.

.ddminiítrüila Wydawnictwa Czasopim 
Latnicz^cii

f i m m - i M i ,  SiralisSs i
ogłasia .warunki prenum eraty m ic- 

stecznika lotniosego

„Skrzydlata Polska"
isa rok 1946

JO z l 
30 z ł 
60 z ł

J20 zł
Prenumerata ulgowa dtn jednostek 
wojskowych i organizacji społecznych

miesięcznie 
kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie . .

70 z ł
K o n t o  w  P.  K .  O .  1 - 9 7 8 ,  Wydaw­
nictw® Czasopism Lutniczych, Warszawa

UWAGA: B ilety ulgowe dto członków Związków Zawodowych, mtodzdećy sztoolnej 
i  wojska dio nabycia zbiorowo w przedsprzedaży na wszystkie dni i seanse 
w Okr. Badz e Związków Zatwodowyteh Targoiwa wr 15 oraz C.K.Z.Z.. At. 
Przytaciól 5 codziennie od godz. 9-cj do 12-ej w poł

ELEKTR O W N IA  W ARSZAW SKA 
Wybrzeże Kościtiszlcowskie 41.

Do odbiorców

i

P a H ia  R Ę K A W I C
ROBOCZYCH do nabyci® w C entra­
l i  Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 
Skói-zanego, Łódź, P io trkow ska 260-

E lektrow n ia  Warszawska podaje 
od styczn i^ 1943, r. w  rachunkach za 
m in p łatności, licząc od daty wystaw  
cenią rachunku w  w yżej wskazanym 
w strzym any bez uprzedzema, z jedno 
kosztam i wyłączenia w  wysokości Z ł. 
go rachunku; dostawa 'energii w  tych 
po zapłaceniu zalegającej należności 
m ie ZŁ 50.—.

Wszelkie ogłoszenia i reklamy 
do Wydawnictw

D Z I E N N I K I
W OLA LUDLI — Pojmań 
TRYBUN A ROBOTNICZA — 

Katow ice 
TRYBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz 
SZTANDAR LUDU — L u b lin

T Y G O D N I K I
CHŁOPSKA DROGA — Warszawa 
GŁOS PRACY — K raków  
ŚW IT — K ielce

D W 1 T Y G O D N I K I
TRYBUNA W OLNOŚCI—-Warszawa 
P rzyjm uje po oryg ina lnych cenact 

„ G Ł O S  L U  D U “ 
Administracja 

Warszawa — Smolna 12

energii elektryczne! DROBNE
do ogólnej wiadomości że począwszy 
prąd wyznaczany będzie 7-dniow y ter- 
ien>a rachunku. W w ypadku niezapła- 
term żnie — dopływ  energii zostanie 
czesnym obciążeniem konta odbiorcy 
50.— i douczeniem ich do najbliższe 
wypadkach będzie wznowiona dopiero 
dodatkowych kosztów w łączeń'a w  su-

IOKAK.-.Y METALOWYCH na wyjazd w 
Poznunrkie do fałwyki maiizyn młyńskich, po­
szukujemy. Wiad. Poznańrke 38 Palaszewskfl.

GAZOMIERZE MOKRE, iuboritoryjne 1—2 
litrowe ro tame try, mllLamperomlthi-^e. inne 

*:i!x)ratorprzyrządy lalbaratoryjne kupimy, ¿olíbórá, 
I l.ijczniości 8. Bnstytut Przemysłu Chemicznego,

Ga z y . p a s ? s ia t k i m ł t k s k ie  ttp
K upne -Sprzed»! P iła « « w o le . Poznańska 38.

B-03771

/
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ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU
NIEORGANICZNEGO W POLSCE

z siedzibą w Gliwicach
przy ulicy Górne Waty 25

. .  .  - . . .  , ' i Centrala 46-34, 46-35N rN r  telefonów:

obejmuje swą działalnością następujące zakłady pracy:

1) Zakłady Solvay w Polsce —  Fabryka Sody w Borku Fałęckim;

2) Zakłady Solvay w Polsce —  Fabryka Sody w Mątwach i Kopalnia 

Soli „Solno“ —  Inowrocław;

3) Państwowa Fabryka Chemiczna „Azot“ —  Jaworzno;

4) Zakłady Chemiczne Huty Hugona —  Czarna Huta —  Tarn. G.;

5) Towarzystwo „Elektryczność“ —- Ząbkowice;

6) Zakłady Chemiczne „Radocha“ —  Sosnowiec;

7) Górnośląska Wytwórnia Farb i Przetworów Chemicznych —  
Katowice —  Ligota;

8) Zakłady Chemiczne „Kwaczała“— „Alwernia“— woj Krakowsk.;

9) Częstochowskie Fabryki Chemiczne „Aniołów“ —  Częstochowa;

10) „Silesia“ —  Zjednoczone Fabryki Chemiczne —  Żarów 
k/Świdnicy, Dolny Śląsk;

11) Fabryka Bieli Cynkowej i Minii — Huta Marta —  Oława, Dolny 
Śląsk;

12) Fabryka Kwasu Siarkowego— Wałbrzych, Dolny Śląsk;

13) „Przemysł Arsenowy“— Równe pow. Ząbkowice— Dolny Śląsk;
14) Fabryka Chemiczna Dr. Th. Schuchardt —  Zgorzelice —  Dolny

Śląsk; t 4

Biuro Sprzedaży Produktów Nieorganicznych dysponuje m. in. na­
stępującymi produktami:

Sprzedaż produktów aowyźszytft zakładów odbywa się przez:

C E N T R A L Ę  H A N D L O W Ą  
PRZEMYSŁ« CHEMICZNEGO

BIURO SPZEDAŻY PRODUKTÓW NIEORGANICZNYCH 
w Gliwicach, przy ul. Zawiszy Czarnego Nf 7. -

Nr Nr telefonów 46-38, 25-35 i 44-38

BIURO SRZEDRŻY PRODUKTÓW NIEORGANICZNYCH  
dysponuje m. in. następującymi produktam i:

Soda amoniakalna,
Soda kaustyczna,
Soda krystaliczna 
Soda ciężka,
Soda oczyszczana (bicarbonat), 
Sól glauberska,
Ałuny,
Ązotan baru, siarczan h - - ’ 
Chlorek baru,
Antichlor,
Arszenik,
Cianowodór,
Dwuchiomian sodu i potasu, 
reldszpat skandynawski, 
Feldszpat^strobel,
Fluralsil,
Kwas fluorowodorowy,

Kwas solny,
Kwas siarkowy,
Szkło wodne,
Wapno chlorowane,
Woda utleniona, .
Żelazocjanek sodu i potasu 
Trójchloroetylen,
Siarczan glinu,
Siarczan miedzi,
Chlor ciekły,
Chlorany sodu i potasu,
Chlorek wapnia.
Cjanki,
Fosforany sodu,
Karbid,
Minia,
Preparaty ochrony roślin i t. p.

KSIĄŻKA NAJLEPSZYM PODARUNKIEM NA ŚWIĘTA
Wydawnictwa książkowe „Czytelnika"

LITERATURA PIL KRA
A ndrzejew ski J. — Noe . 140 zł
B oy-B eitnsk. T . — Z n asz-li ten  kręg ISO „
Gojawiczyóska. P . —  K ra ta  85
Kraszew ski I .  J. — S tara Baśń. Lekto ra szkolna 80 „
M iłosz C. — Ocalenie 170 “
N ow icki A , —  Podróż do Św iętej Ziemi aa
Przyboś J. — M iejsce na ziem i 95 ■’
Sienkiew icz H . — K rzyżacy. 2 t. L e k tu ra  szkolna 120 "
Szmagłewsfca S. — D ym y nad B irkenau 140 "
Tuw im  J. —  L u tn ia  Puszkina 180 "

L ITE R A TU R A  N A U K O W A
Gffycz J. — B ibliotekarstw o praktyczne w  zarysie, Podręcznik 1 poradnik 120 * 
Kotoendza J. i  R . —  M a te ria ły  przyrodnicze do pro jektu  rozplanow ania

Puszczy Pam ipineskiej 55 '•
P aw łów  J. P . —  Móizg i jego m echanizm . W yd, 2. 120 "

KSIĄŻKI PRAWNICZE
G iebułtnw iez J. — Cdpowiedziatoość pr zestępoów w ojennych w  św ietle

praw  narodów 70 '•
Kodeks pracy , 120 "
Kodeks postępowania kornego 100 '•
Kodeks zobowiązań 160 "
Naim itkiiewicz J. i  R ato w er A . — Ustaw a o m ajątkach opuszczonym  i  po­

rzuconych. K om entarz 180 ■■
Postępowań i e adniim jstraicyjne
Reform a ro lna. P rzejęcie lasów na Własność Skarbu Państwa 30 "
S aw icki J. W aiawslai B . — Zbiór przepisów  specjalnych przeciw  ztw odnia-

raoon h itlerow skim  i  zdrajcom  naród u. K om entarz 45 "
Ustawa o p ra w i* autorskim  20 "

B IB L IO T E K A  S PO ŁE C ZN O -P O LITY C ZN A
E h rlich  S. — Stdatfcg.a zw ycięstw a 12 "
Grosz W . — N a drogach pow rotu , f . 15 "
Hooak A . — W ojna potlsko-m temnocka 19 38 , \ 12 "
L iteu er S ;  — Zm ierzch „Londynu“ 15 "
Oranowslki Z . — W  oczach Londynu. M a te ria ły  do uraejow powstania w ar­

szawskiego. I .  10 "
K g lA Ż K I D LA  D Z IE C I I  M Ł O D ZIE ŻY

Broniew ska J. — Czołg por. K u k u łk i. Ilu s tr , 10 "
Brzechw a J. — .Baśń o korsarzu PaJeimonie. Ilu s tr. 80 "
Brzechwa J. —  K aczka da. we czka. Ilu s tr.
Brzechwa J. — Tańcow ała (gita z n itk a ., Ilu s tr.
B rzeziński B . —  K aczka kaszkę w arzyła 180 "
Grodzieńska W . —  N ajpraw dziw sza baj ka. Ilu s tr. 10 "
KoszMteka W . —  Spełnione m arzenia,. Ilu s tr. 10 "
Kownacka W . — O szewczyku Łukaszku 00 szył bu ty dja pias*.**/W . Ilu s tr. 40 *
K rzem  en iecłna L . — K aniem  Franka ż y ra fy . Ilu s tr. 50 "
Łem płcki S, —  Stawo o G m n w a M « . L e k to ra  szkolna, 30 V
Zarem bina E . —  Lech., Czech ł Rus. Ilu s tr . 10 "
Zaramibinai, Ożegowska, B atorow lcz. — C zytam y. I .  W ypisy 5 "
Zarem bina, Ożegoiwsk», B atorow icz. — Nasza O jczyzna, W ypisy 15 "
Zarem bina, Poraź ńska„ Januszewska. — Było i  będzie. W ypisy 

B IB L IO T E K A  „M ŁO DEG O  C Z Y T E L N IK A “ \
Boguszewska H . — Za. zielonym  w ałem  * 40 "
Dąbrowska M . —- M arcin  K ozera, O pow iadania. L ekto ra tokolna 15 "
Żerom ski S, — D októr P io tr. Opowiadań ,e. L ekto ra szkolna 15 "
Żerom ski S. —  S teczka. O pow iadani*. Lekto na szkolna 15 "

P O D R ĘC ZN IK  DO N A U K I JEŻYKÓ W
Batorowie® Z . Ożegowska H . —  Piszm y popraw nie 12 "
Jodłowski B, Tadżycki W . —  Zasady pisowni: polskiej i  in terp u n kc ji 2»  sło-

w h k e m  ortograficznym  40 "
B IB LI-O TEK A  TY G O D N IK A  „W IE *“  A

Chłopska reform a roSna. 12 "
B IB L IO T E K A  B Ł Ę K IT N A .

M ałciiżyński K . — Od stornia <to bomby -5 "
B IB L IO T E K A  „S ZP ILE K “ .

L ip iń ski E . Szeląg J . —  Pożegnanie z H itle rem , ilu s tr, 25
M in kiew icz J. Brzechw a J. — Szopka po lityczna 1945-46. Ilustb . 30

T E K I G R A FIC ZN E .
Rygor M . —  D ni w yzw olenia 75 "
Toikaczew  Z, — M ajdanek, obóz zniazczernił , . wyczerpane

RÓŻNE.
D om ink» J. — Z  m inionych ła t 15
D ró żd i Z . M ilczarek W . — Zakocham.! w  Pom orzu. Iłu e tr 15
Ostrowski T . — W ięźniowi1*  caapki zdjąć wyczerpane
M ajdanek. Rozprawa przed Specjalnym  Sądem K arnym  wyczenpa

W YD A W N IC TW A  N U TO W E.
Ryczkowski W . — Przejdiziem  W isłę, pnz.ejdz.crn W arto, ; 90 '
R om arzłtiw a Z. — W ybór etiud  na piierwsze dwa lata nauki gry. Na fo rtep ian . 140 "

Ośrodek K u ltu raln o  -  artystyesmy prz y  Zarządzie G łów nym  Zw iązku W alki M ło ­
dych ju ż pracuj«. MSodzież reprezentu jąca, w szystkie organizacje i  m łodzież niezrzesżo- 
ha zgodnie p rac u j* w  sekcjach artystyczny cli. baw i się na św ietlicy. Jedną ze sprawnie 
pracujących sekcyj ¡irzyg o to w ijącą do egza m inu do A kadem ii S ztok P ięknych jest 
sekcja plastyczna prow adzona przez profe sona A kadem ii S ztuk P ięknych w  L u b in ie  
Kostynowieaa, Zapraszam y kolegów do wsp ólnej pracy w  Ośrodku.

e im  ïjcU 1 \

ZJED N.W AR SZ.FA B R VK  BATERII
„AHA'„CARBOCHEMIA“„SATURN"

UlflRSZAULIfl SREBRNAłb

Fundusz W czasów Pracow niczych przy Komis.! C entralnej Zw iązków  Zawodowych 

w Polsce roepoczyna zapisy na mieeięcczny kurs dk. kierow ników  (czek) ku lto ra ln o - 
oówietowych w  domach wyporaynfcowych oraz referen tów  wczasów przy Okręgowych 

Radach Z . Z . Podanie w raz z życiorysem  składać należy w  W arszaw ie, Ą l. P rzy ja ­

ció ł 9, r n  p iętro , Juto w  Zarządach G łów nych Z . Z . bądź przy Okręgowych Radach Z , Z  

W iek kandydatów  (te k ) 25— 45 ła t. K andydaci o trzym u ją naiukęt m ieszkanie z w yży- 
w ieneen oraz przejazd ko lejow y bezpłatnie. Kurs odbędzie się w W arszawie. Pdczątok 

kursu 20 etyczn a 1946 r . Po ukończeniu kursu słuchacze o trzym ują pracę w  domaci: 

wypoczynkowych F, W . P .

Zgłoszenia na to rs  p rzy jm u je  się od 6 stycznia 1946 r

Godzin v

w- ■
przyjęć: Redaktor Na-ozęiny; poniedziałki, środy i  soboty od godz 15 do 16. Sekretarz Redakcji — codziennie, prócz niedziel 1 św iąt od godz. 10 — 11.

Redaguje Komitet F -r1" • ' my.-,h.v P o łib ie j P a rtii Robotniczej-

Redakcja i A dm in is trac ja : Smolna u Drukarnia Zakładów Graficznych Spółdzielni Wydawniczej

V
„K ińjżłta". Warszawa, Smolna 12. 13-03987



S A L E H t S U  L U D U

S T Y C Z E Ń

X W Nowy Rok. M.
2 S Makarego \
3 C Genowefy
4 P Eugeniusza
5 S Telesfora______
6 N  Trzech K ró li
7 P Łucjana i JttL 
3 W Seweryna op.
9 S Ju liana i  Baz.

10 C W ilhelm a 
XI P H onoraty 
12 S Arkadiusza

1. W eroniki 
Feliksa, Eufroz.

15 W Paw ła PusteL
S Marcelego pap.
C Antoniego 
P K atedry św. P!«tr» 
S H enryka, Ferd.

13 N
14 P

18
17
18
19
20 N  2. Fabiana
21,P ^A gnieszki p.

,2 2  W W :n cent ego
23 S ZańL N. M. P.
24 C Tymoteusza
25 P N. św. Paw ła
26 S P olikarpa b. m.
27 N 3. Jana Z lot.
28 P Ju liana i Wal.
29 W Franciszka S al
30 S M artyny p. m.
31 C Jana Bosko

M A J

1 8 Święto Pracy
2 C Zygm unta
3 P Konst. 3 M aja
4 S F loriana
5 N Piusa V, A nio ła
6 P Jana w  O leju
7 W Dom-celi,
8 S Stanisława b.
9 C Święto Zwyc.

10 P Izydora
11 S M am erta
12 N
13 P
14 W
15 S
16 C
17 P
18 S

Pankracego
Serwacego 
Bonifacego 
Z o fii, Jana 
A ndrzeja 
Paschalisa 
Feliksa, E ryka

19 N
20 P 
$1 W
22 S
23 C
24 P
25 S

Celestyna
Bernardyna 
W iktora  m. 
Heleny. J u lii 
Dezydenusza 
NMP. Ws. W. 
Grzegorza ___

L U T Y M A R Z E C

26 N F ilip a , Nereusza
27 P Bedy. Jana I  p.
28 W ńug ts tyna
29 S .M a rii M agda!
30 C W nieb. Pań.
31 P A n ie li panny

1 P Ignacego b. m.
2 S M. B. Groma.
3 N 4. B łażeja b. m.
4 P Andrzeja. Wer.
5 W A gaty p. m.
6 S D oroty, Tytusa
7 C Romualda op.
8 P Jana z M a tty
9 S A po lon ii p. m.

10 N 5. Scholastyki p.
11 P M. B z Lourdes
12 W E u la lii p. m.
13 S K atarzyny
14 C Walentego
15 P Faustyna 1 J.
16 S Ju lianny p.
17 N Startwraupustna
18 P Symeona
19 W Konrada
20 S Leona

»21 C Eleonory, F e ! .
22 P K at. ś. P io tra
23 S p io tra  i  Dam.
24 N Mięsop ustna.
25 P Zygfryda, W ikt.
26 W A leksandra b.
27 S G abriela
23 C Romana op.

C Z E R W IE C

1 s Jakuba, S trepy
2 N M arcelina
3 P K lo ty ld y
4 W Franciszka'
5 Ś Bonifacego
6 C N orberta b.
7 P Roberta
8 S Medarda
S N Zielone Ś w ią tki

10 P Pon. Z iel. Sw.
11 W B arbary ap.
12 S •Jana, Onufrego
13 C Antoniego z P.
14 P Bazylego
15 S Wda i Modesta
16 N T ró jcy  św1., Ben.
17 P Jolanty
18 W M arka. Marc.
19 S Gerwazego
20 C Boże C ało
21 P Alojzego
22 S Paulina
23 N A gryp iny, Zen.
24 P Nar. Jana Chrz.
25 W Prospera, Wślh.
26 S Jana i Pawła
27 C W ładysława kr.
23 P Ireneusza b. m.
29 S P io tra  j Paw. A
30 N W *p. Sw. Pawła

1 P
2 S

A lb ina , Anton. 
H eleny ceŝ ____

3 N Zapustna
4 P Każim iierza kr.
5 W Euzebiusza
6 S Popielec. W ikt.
7 S Tomasza z A kw .
8 P W incentego K ,
9 S Franciszka Rz.

10 N W stępna
,11 P Konstantego
12 W Grzegorza W.
13 S K rys tyn y  p.
14 C M atyldy, Leona
15 P Klemensa
16 S Abraham a

K W IE C IE Ń

1 P
2 W
3 S
4 C
5 P
6 S

Teodory, Hug. 
Franciszka
Ryszarda 
Izydora • 
W incentego 
Celestyna pap.
Czarna. E p 'f. 
Dionizego 
M a rii Kleofas. 
Ezechiela 
Leona pap.
M. B. Bolesnej 
Her.menegddy

17 N Sucha. G ertr.
18 P Edwarda k r.
19 W Józefa O b!
20 S A leksandry
21 C Benedykta op.
22 P K atarzyny
23 S P elagii. wiJct.
24 N Głucha. Gabr.
25 P Zw. NMP.
26 W Emanuela
27 S Jana Damasc.
23 C Jana K ap istr.
29 P Eustazego
30 S A n ie li wdowy
31 N Srodopustna

L IP IE C

i P Teodor y k a . k.
2 W Naw N. M. P.
3 S Anatolia, Iren.
4 C Józefa K a !
5 P Antoniego
6 S Izajasza

• 7 N C yry la  i M e t
0 P E lżb’ety k ró l.
9 W W eroniki, M ik.

10 S A m e lii; 7 br. m.
11 C Piusa !  Pelagii
12 P Jana Gwalb.
13 S A nakleta, M ałg.
14 N Bonawent.
15 P Rozesł. ś. Apost.
16 W M. B. Szkapi.
17 Ś Aleksego
13 C Szymona b L.
19 P W ncentego
20 S Czesława
21 N Praksedy
22 P Święto Odrodź.
23 W Apolinarego
24 S Kunegundy
25 C Jakuba
26 P A nny M at. NMP. ,
27 S N a ta lii m.
28 N Innocentego
29 P M arty, O lafa
30 W J u lity . Don.

7
8
9

10
11
12
13
14 N Palm owa. Just.
15 P Naistazji m.
16 W Benedykta
17 S R uddlla, Arnie.
13 C W. C zwartek
13 P W. P iątek. Tvm. 
20 S W. Sobota. S u!
21 N
22 P
23 W
24 S
25 C
26 P
27 S 
2S N 
23 P 
30 W

W ielkanoc.
Pon. W ielkan. 
W ojciecha 
Fidelisa 
M arka Ewang. 
M. B. Dóbr. R. 
Teofila ; P io tra 
Paw ia od K rz. 
P iotra ni. 
K atarzyny

S IE R P IE Ń

1 C P io tra ' w  ok.
2 P N. M. P. Anierak. 

■ 3 S Źn. re ! ś. Szczep.
4 N Dom inika
5 P  N. M. P. Śnieżnej
6 W Przem. Pańskie
7 S Kajetana W.
8 C C yjiaka , Em il.
9 P Romana, Rust.

10 S W awrzyńca
11 N Zuzanny. Dygny
12 P K lary p.
13 W Hipolita
14 Ś Euzebiusza
15 C W nieb. N. M. P.
16 P Rocha, Joacli.
17 S Jacka, Ju lianny
18 N W łodzim ierza
19 P Ludw ika , M ar.
20 W Bernarda
21 S J o a n n y  wd.
22 C Tymoteusza
23 P Filipa, Benicj.
24 S B a rtło m ieja Ap,
25 N Ludw ika  kr.
26 P M. B. Częst.
27 W Prz. re i. ś. Kaz.
28 S Augustyna
29 C Sc. ś, Jana Chrz.
30 P Róży Lim .
31 S Rajm unda

•Bi

W RZESIEŃ P A Ź D Z IE R N IK L IS T O P A D G RUDZIEŃ

1 N Bronisław y 1 W Jana z D u k li i  P W szystkich Sw. 1 N 1. Adw . El!g.
2 P Stefana k r. 2 Ś A nio łów  Stróż. 2 S Dz. Zaduszny 2 P B ib ianny p.
3 W Szymona 3 C Ter. od Dz. J. 3 JV H uberta S ylw ii 3 W Franciszka Ks.
4 S R ozalii, Róży 4 P Franciszka S. 4 P K arola Bor. 4 S B arbary, P io tra
5 C W awrzyńca 5 S Rlacyda m. 5 W Zachariasza 5 C SabbyP. K rysp.
6 P Zachariasza 6 N Brunona 6 S Leonarda, Fel. 6 P M iko ła ja  B.
7 S Reginy na. 7 P M. B. Różańc. .7 C N ikandra 7 S Ambrożego
8 N Narodź. N. M. V. 8 W B ryg idy. Pelag" 8 P Sewera. Maura 8 N 2. Adw.
9 P Gorgoniusza 9 S Dionizego 9 S Teodora• 9 P W iesława

10 W M iko ła ja  z T o ! 10 C Franciszka 10 N A ndrzeja z A. 10 W N. M. P. Loret,
U  Ś Prota j Jacka U  P Placydy i Zen. 11 P M arcina FeTicj. U  s Damazego
12 C N. Im ien ia  M ark 12 S M aksym iliana 12 W 5-ciu braci m. 12 C A leksandra
Í3 P Fdipa, Eugenii 13 N Edwarda kr. 13 & Stanisława K. !? o

Ł u c ji p. m.
14 S Podw. ś. K rzyża 14 P K a liks ta 14 C Józefata. Jak. 14 S Spirydona
15 N M. B. Bolesnej 15 W Teresy p. 15 P A lberta 15 N 3. Adw. W al,
16 P Kornela, Euf 16 S Gefarda 16 S Edmunda 16 P Euzebiusza
17 W S tyifm y ś. Franc. 17 C Jadw ig i wd. 17 N Grzegorza 17 W Łazarza
18 S Józefa z K. 18 P Łukasza Ew. 18 P Od ona. A n ie li 18 S Oczek. N. M. P.
19 C Januarego 19 S P iotra  z A lk . 19 W E lżbiety wd 19 C Nemezjusza
20 P Eustachego 20 N Jama Kaniego 20 S Feliksa W alezj, 20 P Teofila , Ju l ana
21 S Mateusza 21 P U rszuli K ila r. 21 C O fia r. N, M. P 21 S Tomasza Ap.
22 N Tomasza z W. 22 W K o rd u li p. m 22 P .C ecy lii. M arka 22 N 4. Adw. Zenona
23 T e k li p.. L ina  m. 23 S Seweryna 23 S Klemensa 23 P W ik to rii p.
24 W NMP. od w. nie w. 24 C Rafała <Arch. 24 N Jana od Krzyża 24 W W ig ilia . Ad. i E.
25 S Łady sława 25 P K ryspina 25 P K atarzyny 25 S Boże Narodzenie
26 C C ypriana i  Just. 26 S Ewarysta 28 W Konrada. P:otra 26 C Szczepana męcz.
27 P Kośm y i Dam. 27 N Sabiny. Frum . 27 S W aleriana 27 P Jana ap. i Ew.
28 S W acława 28 P Szymona i Tad. 28 C Zdzisława 28 S M iodzianków
29 N M ichała A rch. 29 W hjarcyza, Euzeb 29 P S aturnina 29 N Tomasza, Daw.
' 9 P H ieronim a kr. 30 S Alfonsa, Edm 1 30 S A ndrzeja, Just. 30 P Eugeniusza

31 C L u c y lli p. m. ! 31 W Sylw estra p.
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